Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 
Sobota, dnia 11 czerwca 1938 


Ł 


Wydanie 


ŚWIĘTO NARODOWEJ PORTUGALII 


Bardzo uroczyście obchodzono w Portugalii 12 rocznicę rządów narodow 
była defilada stowarzyszeń młodzieży, w której wzięło udział 20 tysięcy chłoprów i dziewcząt. 


ych. Punktem kulminacyjnym uroczystości 


Na zdjęciu z lewej 


prezydent Carmona (X) w towarzystwie premiera Salazara i min. oświaty dr Pacheco, z prawej poczty sztandarowe 


organizacyj młodzieżowych 


Relikwie ów. Andrzeja Boboli w drodze do Poki 


Uroczyste nabożeństwo, odprawione przez ks. kard. Marmaggiego — Wspaniała pro- 
cesja przez ulice Wiecznego Miasta 


Rzym. (PAT). W środę przewie- 
ziono relikwie św. Andrzeja Boboli z 
Kościoła Gesu na dworzec. 

Uroczystość, rozpoczęła się nabo- 
stwem w kościele Gesu, w obecno- 
ści kardynałów — Lauriego, Caccia Do- 
minioniego, Tisseranta i Joria, guber- 
natora Citta del Vaticano — Serafinie- 
go, charge d'affaires przy Stolicy Apo- 
stolskiej — Janikowskięgo, biskupów 
polskich — Łukomskiego, Niemiry i 
Dubowskiego, generała jezuitów 
o. Ledóchowskiego, licznie reprezento- 
wanego kleru polskiego oraz człon- 
ków pielgrzymki, przybyłej po re- 
likwie. Nabożeństwo poprzedzone było 
kazaniem jezuity Włocha, Massarutti, 
który mówił o cnotach świętego i je- 
go obywatelstwie rzymskim, oraz je- 
zuity Sopucha, w języku polskim o 
znaczeniu przewiezienia relikwij św. 
Andrzeja Boboli do Polski. 


Uroczysta procesja 
na dworzec 
Po nabożeństwie, celebrowanym 
przez ks. kard. Marmaggiego, wyru- 
szyła z kościoła procesja w kierunku 
dworca. Na przedzie szedł chór ko- 
ścielny „Collegium Germanicum i 
Hungaricum“, dalej kilkuset ojców je- 


zuitów i y obrządku wschodnie- 
go, za którymi ,wieziono trumnę ze 
szczątkami świętego. Za trumną je- 


chali członkowie ambasady polskiej 
przy Watykanie i konsul generalny, 
po czym kroczyli pielgrzymi, którzy 
Spiewali polskie pieśni religijne. Pro- 
cesji towarzyszyło bicie dzwonów w 
Kościołach skich. Przez Via del 
Impero i Via Cavour procesja dotarła 
do dworca wśród szpaleru kleru i pu- 
bliczności włoskiej, która gromadnie 
żegnała relikwie. 


W drodze do Polski 
O godz. 21.30 pociąg ruszył wioząc 
wagon-kaplicę z relikyiami św. An- 


drzeja Boboli. Wraz z pielgrzymką 
odjechał główny mistrz ceremonii 
msgr. Respihgi, który z polecenia Oj- 
ca św. towarzyszyć będzie relikwiom 
do końca uroczystości w Polsce. Do 
granicy węgierskiej relikwie eskorto- 
wać będzie asystent słowiański przy 
generale ojców jezuitów. o. Preszeren. 

Na dworcu zjawili się kard. Mar- 
maggi i kard. Caccia Dominioni oraz 
gubernator Citta del Vaticano, Piel- 
grzymi polscy zgotowali obu kardyna- 


łom serdeczną owację. Przy odjeździe 
pociągu, honorowe oddziały wojska i 
młodzieży faszystowskiej sprezento- 
wały broń przy dźwiękach orkiestry. 

Pielgrzymi wiozą ze sobą 2 świece, 
dar Papieża dła katedry warszaw- 
skiej. Świece te ofiarowane były przez 
ojców jezuitów Ojcu św. podczas ka- 
nonizacji św. Andrzeja Poholi. Piel- 
grzymi zatrzymają się w Padwie, a 
wagon z relikwiami pojedzie przez Lu- 
blanę na Budapeszt. 


Cudowne uzdrowienie chłopca 


Beznadziejnie chory chłopczyk powrócił do zdrowia po ofia- 
rowaniu go opiece Matki Boskiej Częstochowskiej 


Częstochowa. (Tel. wł.) Na Ja- 
sną górę przybył wraz z pielgrzymką 
z Warszawy p. Łazowski, który wobec 
ojca kustosza złożył zeznanie o cu- 


downym uzdrowieniu swego 8-letniego 
syna Andrzeja. 

Chłopiec przed niedawnym czasem 
zachorował ciężko na ropne zapalenie 


Dziś początek nowej, pięknej powieści p.t. „Przez krew i łzy” 


egzemplarza 


10 


groszy 


wyrostka robaczkowego. Do pierwszej 
choroby dołączyło się również i 
zapalenie płuc, Lekarz dr Kostkowski 
z Warszawy, specjalista chorób dzie- 
dczył, że stan dziecka 
i jedynie cud tylko 


może chłopca uratować, 
Zrozpaczeni rodzice w gorliwej mo- 
dlitwie polecili jedynego i 


Matki Boskiej Częstochow 
jąc mu do pocałowania relikwie Krzy- 
ża Św. 

Po 4 tygodniach chłopiec bez żad- 
nych zabiegów lekarskich powrócił do 
zdrowia i obecnie czuje się zupełnie 
dobrze. 

W podzięce za cudowne uzdrowie- 
nie syna p. Łazowscy udali się z piel- 

r: ką na Jasną Górę. gdzie w za- 
krystii złożyli protokolarne zeznanie 
o cudownym uzdrowieniu. 


Przed pierwszym 
posiedzeniem Sejmu 


Warszawa. (Tel. wł.) Jutrzej- 
sze pierwsze posiedzenie sesji nadzwy= 
czajnej Sejmu będzie krótkie. Zaraz 
po posiedzeniu, zbiera się sześć rozmai- 
tych komisyj, na posiedzeniach któ- 
rych będzie dokonany przydział refe- 
ratów. Przed posiedzeniem sejmowym 
zbierze się koło „Ozonu”. (w) 


Zbrodnia czy tragiczny 
wypadek 


Paryż. (Tel. wł.) 20 kwietnia rb. 
zniknęło w tajemniczy sposób dwóch 
synów zamieszkałego w Wersalu dra 
Simkowa. Jeden z nich liczył lat 11; 
drugi 18. Widziano ich bawiących się 
na drodze pia: stej i od tej chwili 
wszelki ślad po nich zaginął. 

Władze śledcze rozważały wszelkia 
możliwości: porwanie, ucieczkę, bądź 
zbrodnię. Dwukrotnie przeszukano jak 
najdokładniej piaszczystą drogę, jed- 
nak bez rezultatu 

W czwartek wreszcie, w czasie dal- 

ch poszukiwań prowadzonych już 
z inicjatywy dra Simkowa, znaleziono 
zwłoki starszego syna. 


Wilki na Polesiu 


Łuniniec. (Tel. wł.) W ostat- 
nich dniach na terenie Polesia w pow. 
łuninieckim pokazała się znaczna ilość 
wilków. Mieszkańcy wsi Rozdziałowi- 
cze często widują stada wilków w po- 
bliżu swoich zabudowań. W tejże wsi 
wilki zagryzły wołu. 

Na terenie powiatu łuninieckiego 
przed niespełna miesiącem wilki pogry- 
zły pięcioro dzieci, zaś w pow. stoliń- 
i ądziły pokaźne szkoc 


Manifestare czeskie pod haslem obrony narodowej 


Rząd czeski organizuje zgromadzeina ludowe oraz zbiórkę na fundusz obrony naro- 
dowej — Trudności w układach z Niemcami sudeckimi 


Praga. (ATE). Rząd organizuje 
szereg manifestacyj pod hasłem obro- 
ny narodowej. Ą r 

Dzienniki podkreślają, że w nie- 
dzielę odbędą się we wszystkich więk- 
szych miastach Czechosłowacji zgod- 
nie z  zarządzeniami burmistrzów 
zgromadzenia ludowe, na których ©- 
mówi się bieżące sprawy polityczne. 
Poza tym będzie zorganizowana zbiór- 
ka pieniężna celem zasilenia funduszu 


na potrzeby obrony narodowej. 

Zapowiedziane na środę posiedze- 
nie Komitetu Politycznego Rady Mini- 
strów odwołano. Przyczyną odroczenia 
ma być konieczność umożliwienia 
premierowi Hodży  przestudiowania 
memorandum, złożonego mu przez po- 
słów sudeckich. 

Najbl e posiedzenie odbędzie się 
we czwartek. Premier złoży sprawo- 
zdanie z położenia wewnętrznego. Jed- 


SRS A twierdzą, posiedzenie 
ady Ministrów zbierze si ięż 
BB ię równięż w 
„W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że układy między rządem 
czeskim a Niemcami sudeckimi, doty- 
czące polityki wewnętrznej. natrafia- 
ja na trudności z dwóch przede 
wszystkim powodów: rząd nie chce się 
zgodzić na powołanie tzw. „Volksrat*, 
która to organizacja miałaby obejmo- 
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równorzędnej do istniejącego rządu 
republiki. Praga nie godzi się też na 
wprowadzenie wszędzie tam. gdzie» za- 
mieszkują Niemcy, policji 
zamiast policji państwowej. 
Arcybiskup praski kard. Kaszpar 
miał przesłać do Watykanu dokładny 
wykaz duchownych i seminarzystów 
katolickich Niemców, którzy wstąpili 
do partii Henleina. Jak donosi prasa, 
kardynał jednocześnie miał zawiado- 
mić Stolicę Apostolską, że przeciw 
tym duchownym zamierza wszcząć 
dochodzenie dyscyplina arne, alumnem 
natomiast odmówić święceń. 


miejskiej 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
gp) chorób skór. wener. ! mnczopiclowych 

Łódź, 6 Sierpnia 2, tel 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, w niedzielę: 9-12. 


Wynik wpisów szkolnych 
na śląsku 


Katowice, 9. 6. Jak podaje 
PAT, ostateczny wynik wpisów szkoi- 
nych w bież. roku na terenie wojewódz- 
twa śląskiego przedstawia się nastę- 
pująco: 

Do szkół z polskim językiem naucza- 
nia zapisano w rb. 94,7 pet ogółu dzie- 
ci (w r. ub. 94,5 pct). Pozostała ilość, 
tj. 5,8 pct dzieci zapisana została do 
szkół z niemieckim językiem naucza- 
nia. 

Wynik powyższy, uzyskany bez żad- 
nego nacisku ze strony polskiej, a przy 
olbrzymiej agitacji niemieckiej, zada- 
je kłam twierdzeniom o procencie dzie- 
ci niemieckich na Śląsku. 


wać wszystkie miejscowości, zamie- 
szkałe przez Niemców w Czechosłowa- 
cji, co stworzyłoby rodzaj instytucji, 


Kupcy mięsni 
o wypoczynku niedzielnym 


Warszawa. (Tel. wł) Kupcy 
mięsni zwrócili się do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa z 
rmemoriałem, w którym podnoszą po- 
stulat ograniczenia handlu bydłem w 
niedzielę. Okazuje się bowiem, że pod 
pozorem przygotowań do uboju ponie- 
działkowego odbywa się handel zwła- 
szcza na prowincji. Domagają się ure- 
gulowania tego zagadnienia i wprowa- 
dzenia spoczynku niedzieluego. (w) 
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(„niemieckim wschodzie“ i roli Gdańska 


W Sopocie rozpoczął się zjazd lekarzy z całej Rzeszy i z b. Austrii — Jeszcze jedno 
znamienne przemówienie Forstera 


Gdańsk. (Tel. wł). W Sopocie 
rozpoczął się wszechniemiecki kon- 
gres lekarzy, Z całej Rzeszy i z kra- 
jów b. Austrii zjechało ponad 1.000 le- 
karzy. Oczywiście kongresowi nadano 

akcenty polityczne. Ulice miasta są 
pokryte lasem masztów ze sztandara- 
mi niemieckimi. 

Otwarcie zjazdu nastąpiło w sali 

sopockiego domu kuracyjnego. Jako 


pierwszy przemawiał sen. Grossmann. 
Zapewniał on, że ludność gdańska ni- 
gdy nie chciała „oderwania“ od Rze- 
szy i tworzenia własnego „państwa“ 
(! — red.). 

„Gauleiter“ Forster uderzył w swój 
zwykły, bardzo znamienny ton. 

„Rzesza — mówił Forster — po- 
święca dużo uwagi wschodowi. Zjazd 
ten, urządzony właśnie w Gdańsku, 


Echa porwania 


Miami (Floryda). (PAT). Szef od- 
działu policji do walki z bandytami 
Edgar Hoover ogłosił, że znaleziono 
ciało porwanego przed niedawnym 
czasem Casha. Zwłoki chłopca leżały 
w gęstych zaroślach w pobliżu Prince- 
town w okolicy, którą w ubiegłym ty- 
godniu bardzo dokładnie przeszukano. 

W związku z tym ujęto jako za ke r UE E 


W dzień przyjazdu relikwij "gen relikwij 
św. Andrzeja Boboli 


Warszawa. (Tel. wł.) Z powodu 
przywiezienia relikwij św. Andrzeja 
Boboli do Polski na terenie stolicy zo- 
staną w dniach od 17 do 20 czerwca 
wstrzymane wszelkie obchody. (w) 


Rzemiosło polskie 
nagrodzone w Berlinie 


Warszawa (PAT) Sąd konkurso- 
wy międzynarodowej wystawy rze- 
mieślniczej w Berlinie przyznał nastę- 
pujące nagrody honorowe za ekspona- 
ty polskie: 41) Związkowi Izb Rzemie- 
ślniczych RP. za organizację działu 
polskiego; 2) nagrodę za wyroby kowal- 
skie firmie Szubski — Warszawa, 3) za 
meble artystyczne firmie Dukaczew- 
ski — Warszawa, 4) za obuwie dam- 
skie f-mie Leszczyński — Warszawa 
Ponadtó przyznano 82 medale złote za 
najwybitniejsze wytwory metalowe, 
drzewne, ceramiczne, włókiennicze i 


Stronnictwo Demokratyczne 
utworzone zostanie 
na zjeździe we Lwowie? 


Warszawa. (Tel. wł.) Na dwu- 
dniowym zjeździe przedstawicieli roz- 
miaitych kół demokratycznych, który 
odbędzie się 12 1 18 bm. we Lwowie, 
prawdopodobnie zostanie utworzone 


Stronnictwo Demokratyczne. (w) 
„Zarzewie” 
na rozstajnych drogach 
Warszawa. (Tel. wł) Zarząd 


główny „Zarzewia” rozpatrywał sytuą- 
cję, wytworzoną w łonie tej organiza: 
ysowały się bowiem duże nie- 
porozumienia na tle ustosunkowania 
się ideowego. Jeden kierunek — śląski 
— związał się z . Drugi kie- 
runek — lwowski — reprezentowany 
przez prof. Romera, dążył do powrotu 
demokracji parlamentarnej oraz zbli+ 
żenia do Stron. Ludowego i Stron. Pra- 
cy. Wreszcie trzeci kierunek wyrażał 


rzanego w dokonaniu zbrodni nieja- 
kiego Franklina Pierce Mac-Calla, 
który przyznał się, iż był autorem li- 
stu, żądającego okupu i, że odebrał 
złożone przez rodziców chłopca 10 000 
dolarów. Mac-Call twierdzi, że nie 
brał udziału w porwaniu dziecka i nie 
był sprawcą jego śmierci. 


się za aktywnym współdziałaniem 2 
„Ozonem", 

Zarząd główny nie chcąc dopuścić 
lo rozbicia organizacji wydał enuncja- 
cję, która stwierdza, że „Zarzewie" nie 
jest żadnym ugrupowaniem  partyj- 
nym, ty iko kierunkiem ideowym, 
wskutek tego dopuszczalna jest dowol- 
ność w realizacji zamierzonych celów. 


Biskupin w Nowym Jorku 


Biskupin. (Tel. wł) Muzeum 
Przemysłu i Techniki w Warszawie 
przygotowuje na wystawę wszechświa- 
tową w Nowym Jorku m. i. stoisko bi- 
skupińskie, które składać się będzie ze 
zdjęć fotograficznych i rysunków pra- 
słowiańskiego grodu sprzed 2500 lat. 


Zjazd prezesów 
i prokuratorów apelacyjnych 


Warszawa. (Tel. wł.) W czwśr= 
tek 9 bm. rożpoczął się w Min. Spra: 
wiedliwości zjazd prezesów i prokura= 
Polski. 


torów apelacyjnych z całej 
Przewodniczy min. Grabowski. 
W obradach biorą udział: pierwszy 
prezes Sądu Najwyższego Supiński, 
wicemin. Chełmoński, pierwszy proku- 
rator Sądu Najwyższego Michaelis oraz 

p urzędnicy Min. Sprawiedliwości. 
Zjazd potrwa trzy dni. 


Wiceprez. Krakowa 
zawieszony w czynnościach? 


Warszawa. (Tel. wł) Jedna z 
wiadomość o zawiesże- 
iach wiceprez. miasta 
kiego, Radliński brał 
ych instytucjach miej- 
(w) 


Groźny pożar w Stopnickim 


Kielce, 9. 6. — W nocy na 7 bm. 
we wsi Strojnów, gm. Drugnia, pow. 
stopnickiego, z nieustalonej na razie 
przyczyny w zagrodze Józefa Pawłow- 
skiego powstał pożar, który następnie 
przen sł się na sąsiednie zabudowa- 
nia, niszcząc 17 gospodarstw. 

Straty wynoszą około 70.000 zł. 


agencyj podaj 
niu w czynno 
Krakowa, Radli 
udział w rozmai 
skich i był działaczem „Ozonu”. 


jest dowodem, jak Rzesza popiera 
niemczyznę, walczącą na wschodzie. 
Gdańsk ma wspaniałe gmachy, jakich 
poza Norymbergą nie ma.żadne inne 
miasto niemieckie. Wszystko to, co 
panowie zobaczą, jest świadectwem, 
że zewnętrzny charakter miasta jest 
niemiecki i że nigdy nie zaznaczyły 
się tu obce wpływy”. 

Aby wykazać ów rzekomo niemiec- 
ki charakter Gdańska, widocznie For- 
ster kazał usunąć — jak już donosi+ 
liśmy — jednego z ostatnich orłów 
polskich, który był umieszczony na 
drzwiach Sieni Gdańskiej, 

Ale Forster nawiązał w swoim prze. 
mówieniu również do spraw czysto po- 
litycznych. Stwierdził, że w Gdańsku 
narodowy socjalizm ma tak mocny 
grunt, jakim nie może się poszczycić 
żadna prowincja niemiecka (I — red.) 
Według Forstera Gdańsk musi w inte. 
resie Rzeszy spełnić wielką misję na 
wschodzie. Wszyscy uczestnicy zjazdu 
po opuszczeniu Wolnego Miasta muszą 
się stać propagatorami „niemieckiego 
wschodu”. (p) 


"8 tys. duchownych 
odmówiło przysięgi Hitlerowi 


Warszawa. (Tel. wł) Według 
doniesień z Wiednia w dniu 21 maja 
minął termin składania przez ducho- 
wieństwo przysięgi wierności Adolfo- 
wi Hitlerowi. Przeszło 8 tys, duchow- 
nych odmówiło złożenia przysięgi, 0- 
świadczając, że nie jest ona przewi- 
dziana przez przepisy kościelne, (w) 


Nie będzie loterii liczbowej 


Warszawa. (Tel. wł.) Władze 
skarbowe rozpatrywały zagadnienie 
wprowadzenia loterii liczbowej w Pol- 
sce ną wzór dawniej istniejącej loterii 
austriackiej. Wszelako po wstępnych 
badaniach postanowiono na razie ża- 
miaru tego zaniechać. (w) 


Samolot na 80 osób 


Waszyngton. (PAT) Ukończo= 
no pomyślnie próbne loty nowego wiel- 
kiego 4-motorowego 80-osobowego sa- 
molotu, zbudowanego kosztem 1 700 000 
dolarów. Pięć takich samych samolo- 
tów znajduje się w budowie. Wszystkie 
one mają być przeznaczone dla komu- 
nikacji transatlantyckiej, która ma 
być podjęta przez „Panamerican Air- 
ways“ z początkiem września rb. 


Posłowie węgierski i czecho- 
słowacki u min. Becka 


Warszawa. (Tel. wł.) Ministór 
Beck przyjął wczoraj posła węgierskie: 
go, a dziś posła czechosłowackiego. (w) 


ZEGARY, ZEGARKI 
WIZELKĄ BIŻUTERIĘ PLATERJ 
w WIELKIM WYBORZE 
POLEGA 


f n Pacek e 
N aa 
BRZEZIŃSKA tO Tel. 150-47 


CENY KONKUF ENCYJNE 


W Sztokhi omie sad oywilny wydal wyrok w 
ostatniej Serii procesów związanych a pankruc: 
„króla zapałezanego” Ivara 
jdalił pretensje syndyków to: 
warzystwa Ivar Kreqger w stosunku do brata 
zmarłego Torstena Krengera, wynoszące kilka 
milionów koron. 


sk 

Na linii Wiedeń — Mödling nastąpiło zderze: 

nie dwóch pociagów tramwajowych, przy czym 
15 osób odniosło rany. 


Na zamku Egreville pod Fontainebleau z 
14 wdowa pę znanym nmeyku trancuskim Mas 
senet w wieku lat 98, Staruszka poślizgnęła się 
i upadła, co spowodowało zgon. 


k 
Zwiazek malarzy sowieckich zamierza zórga- 
Fiji, kilka wystaw na temat BSE moaia 
cl spwieccy © agresora słowacji 
Śnel anoi Bei Olunach, Hiszpanii, Aur: 
cji oraz w innych państwach, 


ajor Rossi wylądował w, Tstres M godz, 1% 
Gi” = po dokonaniu lotu kg zee km 
przy czym rozwinął przeciętną 
km godz, Lotnik pobit 


trójn: Ma ity kodel 
Ita on tej asie (ben obclateaia rer 2 ladon- 
kiem 500 i 1000 kg). 
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Dzień grozy wojennej w Kantonie 


Przez blisko cztery godziny trwało bombardowanie powietrzne - Ulice i place pokryły 
trupy — 200 000 ludzi ucieka z miasta 


Kanton. (PAT). O godz. 23.45, pa 
bombardowaniu, które trwało niemal 
8 godz. i 45 min, w Kantonie otrąbio= 
no zakończenie nalotu. 

Podczas nalotu eskadr japońskich 
aresztowano 10 osób za sygnalizowa- 
nie rakietami i wskazywanie poszcze- 
gólnych obiektów lotnikom nieprzyja- 
cielskim. 

Korespondent agencji Reutera do- 
wiaduje się ze źródeł chińskich, że 
władze chińskie są przeciwne utworze= 
niu strefy neutralnej poza Kantonem. 
Dziesiątki tysięcy Chińczyków szuka 
schronienia w koncesji międzynarodo- 
wej. 


oge wiadomości z Hankau, 
gen. Czang-Kai-Szek wysłał do Kanto- 
nu ika bateryj artylerii przeciwlot- 
niczej. 

Rzecznik japońskiego ministerstwa 
spraw zagr. oświadczył, że Japonia bę- 
dzie nadal przeprowadzała bombardo- 
wanie powietrzne miast chińskich. 


Kanton. (ATE) Kanton przeżył 
w środę najgwałtowniejszy nalot bom: 
bowy od chwili rozpoczęcia przez 
lotnictwo japońskie ataków. Bombow-= 
ce japońskie prowadziły niszczyciel: 
ską działalność przez cały dzień. Zja- 
wiły się bez ostrzeżenia, gdyż sygna= 


ły alarmowe zóstały uszkodzone pod- 
czas poprzedniego nalotu. W ciągu kil- 
ku minut place i ulice w centrum 
miasta pokryte zostały ciałami ofiar. 
We wszystkich częściach miasta wy- 
buchła jednocześnie wielka ilość po- 
żarów wzniećionych przez bomby za- 
palne. Elektrownia i stacja filtrów 20- 
stały uszkodzone. Koncesja międzyna- 
rodowa Szamin oraz większa część 
Kantonu jest bez światła. Ochotnicy 
pracują nad kopaniem wspólnych mo- 
gił dla ofiar nalotów. W mieście na- 
strój paniczny. Ilość uchodźców prze- 
kracza już 200 tysięcy osób. 


—— 


Numer 132 — ORĘDOWNIK, sobota, 


Anla TI czerwca 1058 — Sirona 3 


Z NASZEGO STANOWISKA' 
PRE e Z e O O E 


Mocne oparcie Polski o Bałtyk 


Mocne oparcie terytorium Polski o 


jm nie kwestionowanym u 
© nikogo. Narodowa myśl poli- 
tyczna, która ten postulat zdecydowa- 
nie postawiłą przede wszystkim w pu- 
blikacjach Popławskiego i Dmowskie- 
go, odniosła w świadomości politycz- 
nej naszego narodu pełne zwycięstwo. 

Trzeba A od zwycięstwa tego 
postulatu w świadomości poli- 
tycznej narodu doprowadzić do zw 


stwa w rzeczywistości poli- 
iej państwa polskiego, 
Obecny bowiem dostęp Polski do 


morzą jest zarówno dla życia gospo- 
darczego, jak i dla interesów poli- 
tycznych naszego kraju w najwyższym 
stopniu niewystarczający. Niewystar- 
czający w pierwszym rzędzie wskutek 
tego, że Gdynia, ciągle się zresztą roz- 
budowująca, od dawna nie jest już 
zdolna pokryć wszystkich potrzeb 
kraju w zakresie handlu morskiego. 
Naturalny zaś port polski — Gdańsk, 
stał się w dzisiejszej rzeczywistości 
narzędziem obcej, wrogiej Polsce ten- 
dencji politycznej i terenem obcej eks- 
ploatacji gospodarczej, mimo że Pol- 
ska w stosunku do Gdańska posiada 
daleko idące uprawnienia formalne 
oraz jest w poważnych rozmiarach 
współwłaścicielem w Gdańsku. 
Prawdziwie dbała o interesy pol- 
skie w Gdańsku, mocna i zdecydowa- 
na polityka polska, może jeszcze — 
mimo obecnej rzeczywistości polity- 
cznej na terenie wolnego miastą Gdań- 
ska — stan rzeczy zmienić w dużym 
stopniu na korzyść Polski. Trzeba jed- 
nak i w całym społeczeństwie pol- 
skim wytworzyć jednolitą opinię, że 
Polska w kwestii Gdańska nie tylko 
nie ustąpi ze swoich praw i interesów, 
ale dążyć musi i organizować będzie 
swoje dążenia do pełnego podpo- 
rządkowania Gdańska, zarów- 
no gospodarczo, jak i politycznie, Pol- 
sce. Gdańsk musi się znaleźć w całej 
pełni w polskim systemie po- 
litycznym i gospodarczy m. 
Gdańsk wraz z Gdynią musi się stać 
polskim kompleksem portowym, 


Zapowiedź dalszych roz- 
grywek wśród „sanacji“ 


zku ze zbliżającą się nadzwy- 
czajną sesją sejmową „sanacyjno'”-zacho- 
wawczy „Czas“ pisze: 


„Porządek dzienny sesji nie obejmuje 
ani jednej sp była przedmio- 
tem i y Zapomniany 
został projekt usiawy posła Bartczaka 0 
niepodzielności gospodarstw. włościań- 
skich. pominięto również tak podkreślaną 
przez stery rolnicze kwestię oddłużenia 
rolnictwa jak również wniosek posłów z 
grupy „Jutra Pra dotyczący skasowa- 
nia uboju rytualnego. 

„Pominięcie tych zagadnień wywołuje 
w kolach parlamentarnych dość silne na- 
stroje opozycyjne. Dają się one wyczuć 
w dwóch zwłaszcza grupach: Kole Rol 
ków i grupie „Jutra Pracy“. Koło Rolni- 
ków zebrało jak wiadomo pod koniec se- 
sji zwyczajnej wymaganą  konstytuc 
ilość podpisów pod wnioskiem domag: 
cym się od Prezydenta R. P, zwolan - 
sji nadzwyczajnej celem załatwienia kwe- 
stii oddlużenia rolnictwa, Tymczasem 
sesja zostala zwołana, a ta właśnie spr 


wa została pomini związku z tym 
d postów i senatorów należących do 
Rolników się będą w tych 
dniach narady a celu ustalenie 
taktyk na rozpo: ię sesję, 
„W drugiej grupie ustosunkowującej 


yjnie do rządu, w gru- 
zadowolenie 


duże n 


niezi 


tualnego. 


tym grupa 
ta ma podobno zamiar wystąpić z okazji 
omawiania projektów vstaw dotyczących 
aprowizacji z generalnym atakiem prze- 
siwko polityce min. Poniatowskiego.” 


sienie uboju r 


Jak widać teren parlamentu stanie się 
areną da h rozgrywek w łonie skłó- 
cennej „s K 


winien stać do pelnej dyspozycji Pol- 
ski. 

Aby to osiągnąć, 
wszystkim wyzbyć się cz. 
stycznych narowów myśli i przestarza- 
łych poglądów. Nie wystarcży, że Pol- 
ska zbudowała port (mamy na myśli 
w tym wypadku Gdynię). Trzeba temu 
portowi dać w całej pełni polską 
treść gospodarczą. 

Teza o międzynarodowości 
portów jest p arzała, nie odpo- 
wiada już dziś zresztą czywistości. 
Gdynia i Gdańsk muszą się stać pol- 
skimi, narodowymi portami z 
czysto polskim aparatem handlowym, 
z uprzywilejowaną i dominującą rolą 
polskiego kapitału, z polskim apara- 
tem komunikacyjnym. W zagadnieniu 
handlu zamorskiego, w zagadnieniu 
portów jako narzędzi tego handlu, w 


twzeba przede 
sto materiali- 


zagadnieniu gospodarki i polityki mor- 
skiej musi zapanować i sprawować 
funkcje kiorownicze idea narodo- 
wa. 

Tylko duch tej idei może z 
tować Polsce konieczne dla jej dalsze- 
go bytu i rozwoju postępy i zdobycze 
nad Bałtykiem. Tylko ta idea będzie 
zdolna zmobilizować siły polityczne i 
gospodarcze, zdolne skutecznie prze- 
ciwstawić się naporowi niemieckich 
sił politycznych i gospodarczych na 
nasz stan posiadania nad morzem i na 
Tylko ta idea rozszerzy nasze 
ci ekspansji nad Bałtykiem. 
zlak polityki polskiej musi 
się oprzeć o ducha narodowej 
ofensywy. Tylko ten, który ata- 
kuje, najskuteczniej się broni. Tylko 
ten, który atakuje, zdobywa, 


waran- 


morzu. 
możliwa 
Mors 


Polacy w Niemczech muszą znaleźć 
skuteczną ochronę 


Przesłany ostatnio do ministra 
spraw wewnętrznych Rzeszy Niemiec- 
kiej, dra Fricka, memoriał zarządu 


Związku Polaków w Niemczech zobra- 
zował tragiczne położenie i losy ludno- 
ści polskiej, zamieszkującej Rzeszę. 

Jest to obraz, o którym trudno 
pisąć spokojnie. Nie ma zakresu ży- 
cią społecznego i publicznego, nie ma 
środka nacisku na życie prywatne, 
który by nie został użyty dla gnębienia 
polskoś Od szkolnictwa począwszy, 
tępionego bezwzględnie i nie wytrzy- 
mującego żadnego porównania ze 
szkolnictwem niemieckim w Polsce, 
poprzez dziedzinę gospodarczą, w któ- 
rej się stosuje szykanowanie i bojkot 
polskich banków, spółdzielni rolni- 
czych i prywatnych placówek gospo- 
darczych, dziedzinę pracy, gdzie unie- 
możliwiono otrzymanie jej przez Pola- 
ków bez przynależności do hitlerow- 
skich organizacyj, bez narażenia się na 
przesiedlenie w głąb Niemiec i często 
bez ukrycia swojej narodowości pol- 
skiej, aż do życia publicznego, kościel- 
nego i społecznego — wszędzie taran 
nacisku niemieckiego działa w sposób 
przechodzący w swej bezwzglęcwiości 
pamiętną erę Bismarcka, a później Bū- 
lowa. 

Era kanclerza Hitlera, mimo 
mów o poszanowaniu obcych narodo- 
wości i tworzenia całych teoryj na tym 
tle oraz deklaracji rządu Rzeszy Nie 
mieckej, jest o wiele gorsza. Memo- 
riał wyraźnie stwierdza, że położenie 
ludności polskiej w Niemczech pogor- 
szyło się od czasu wydania tej dekla- 
racji i przyjęcia delegacji polskiej 
przez kanclerza Rzeszy. Trudno usta- 
lić, ile jest w tym winy n ych oraz 
wyższych organów urzędowych, ile zła 
wywołuje „Bund Deutscher Osten* i 
hakatystyczne nastroje społeczeństwa 
niemieckiego. W każdym razie odpo- 
wiedzialność za to, co się, w tej spra- 
wie w Niemczech dzieje, spada na rząd 
niemiecki i system w Niemczech rzą- 


iąga się zaś ta odpowiedzialność 
zarówno na całość, jak i poszczególne 
wypadki, a więc i na los owego Pola- 
ka w Niemczech, którego życie było do 
tego stopnia zagrożone, że musiał nocą 
opuścić dom i gospodarstwo, aby szu- 
kaé schronienia w innych stronach, o0- 
raz tych wszystkich, którzy za otwarte 
przyznawanie się do polski zostali 
obrażeni, napadnięci i sponiewierani, 
nie znajdując ochrony, jakby mi ali 
w dżungli, a nie w środkowej Europie 

Nie potrzeba tutaj udowadniać róż 
nicy, jaka istnieje między losem Pola 
ków w Niemczech, a Niemcami w Pol- 
sce. 

Żądamy przestrzegania zasady 
wzajemności w tym zakresie sto- 
sunków polsko-niemieckich. W świe- 
tle memoriału Związku Polaków w 
Niemczech konieczność stosowania tej 
zasady występuje wyraźnie. Jesteśmy 
zwolennikami normalizacji stosunków 
polsko-niemieckich, ale nigdy kosztem 
dusz polskich. 

Niemcy muszą to zrozumieć, a wie- 
my jakim językiem trzeba do nich 
przemawiać. 


Oficjalny organ prasowy OZN, „Ga- 

| zeta Polska”. streszczając memoriał 
Związku Polaków w Niemczech zaopa- 
truje go następującym komentarzem: 


„Ludność polska w Niemczech nie 


ma innej drogi dochodzenia swych 
praw, jak bezpośrednie zwrócenie się 
do rządu Rzeszy. Nal tedy żywić 


nadzieję, że rząd Rzeszy rozpatrzy me- 
moriał, uwzględni słuszne postulaty 
Związku Polaków i w myśl polsko-nie- 
mieckiej deklaracji z dn. 5 listopada 
usunie krzywdzące zarządzenia oraz 


Dowództwo angielskiej marynarki wo- 

jennej dba o rozwój fizyczny swych ma- 

rynarzy. Na zdjęciu gimnastyka po- 
ranna na jednym z okrętów 


ukróci szkodliwą działalność lokalnych 
czynników niemieckich." 


Jak widać, „Gazeta Polska" nie ma 
więcej w sprawie losu ludności pol- 
skiej w Niemczech do powiedzenia, 
jak tylko wyrażając jej ubolewanie o- 
raz odsyłając pod opiekę rządu Rzeszy. 
Słusznie „Warszawski Dziennik Naro- 
dowy“ pisze, ża jest to zupełnie niewy- 
starczające i niczego sobie Polacy w 
Niemczech po zaufaniu „Gazety Pol- 
skiej“ do rządu berlińskiego obiecywać 
nie powinni. 

„Skoro wyraża się słuszną dbałość 
o prawa Polaków w Czechosłowacji — 
pisze „Warszaws Dziennik Narodo- 
— i pragnie się te prawa zdobyć 
uzasadnionym naciskiem na rząd pra- 
ski nie sposób zawierzyć losy 
10-krotnie liczniejszej ludności pol- 
skej w Niemczech wyłącznie dobrej 
woli rządu berlińskiego.“ 


Echa t. zw. „święta ludowego 


P. P, S. w roli sojusznika ludowców — Wyrażna robota na 
rzecz „folksfrontu* — Jak to było naprawdę w świetle cyfr 
i faktów ` 


Jak już informowaliśmy, 
dużo miejsca przebiegowi tegoroczne- 
go „święta ludowego", zorganizowane- 
go przez Stronnictwo Ludowe, po- 
święciła prasa żydowska, która patro- 
nowała idei zbliżenia się Stronnictwa 
Ludowego do PPS podkreślając zresz- 
tą z zadowoleniem, że to zbliżenie w 
tegorocznym „święcie ludowym“ fak- 
tycznie miało miejsce. 

W ślad za prasą żydowską o prze- 
biegu święta ludowego informuje bar- 
dzo skwapliwie prasa socjalistyczna. 
I nic dziwnego. W bieżącym roku zau- 
ważono bardzo liczny i oficjalny u- 
dział PPS w obchodach Stronnietwa 
Ludowego, po raz pierwszy manife- 
stacyjnie podkreślany zarówno przez 
Stronnictwo Ludowe jak przez socja 
stów, którzy również TUR-a zmobili- 
zowali dla asysty ludowcom. Dalej za- 
uważono w pochodach udział delega- 
tów Związku Polskiej Młodzieży De- 
mokratycznej i Klubu Demokratycz- 
nego, co świadczy, że ludowcy nie o- 
parli się jednak naciskowi pewnych 
tajnych i sprzymierzonych czynników, 
popychających Stronnictwo Ludowe 
ku tzw. frontowi demokratycznemu, 
czyli „fołksfrontowi*, W kilku miej 
scowościach do towarzystwa socjali- 
stów doczepiło się także Stronnictwo 


bardzo l Pracy. Ww Biłce Szlacheckiej w obcho- 


dzie „święta ludowego“ wzięła udział 
„ilelegacja robotników ukraińskich". 
W wielu innych miejscowościach do- 
mieszkę ukraińską uzupelniali Żydzi, 
bądź to jako mówcy PPS, bądź też 
jako delegaci PPS. Dla uzupełnienia 
całości obrazu należy dodać, że w nie- 
których miejscowościach biorące u- 
dział w pochodach orkiestry PPS ode- 
grały „Czerwony sztandar*, śpiewano 
„O cześć wam panowie magnaci”, a 
socjaliś wznosili do góry zaciśnięte 
pięści. 

Wbrew relacjom prasy żydowskiej 
i socjalistycznej frekwencja tegorocz- 
nych obchodów „Święta ludowego” w 
porównaniu z rokiem ubiegłym spadła. 
Najtłumniej i najżywiej manifesto- 
walo województwo krakowskie, za- 
chodnia cz województwa Iwowskie- 
go i południowa Kielecczyzna. Znacz- 
nie słabiej wypadły obchody w innych 
województwach centralnych i b, słabo 
w Polsce zachodniej. Kresy wschodnie, 
za wyjątkiem Malopolski, pozostały 
zupełnie bierne. 


W województwie krakowskim 
stwierdzono wyrażne i znaczne zmniej. 
szenie sią frekwencji na obchodach lu. 
dowcowych. 


„Precz z religią! — Precz z narodem!” 


krzyczeli uczestnicy „Święta Ludowego w Makowie Podhal. 


Maków Podhalański, 9. 6. — 
Zorganizowany przez ludowców tego- 
roczny obchód „Święta Ludowego“ w 
Makowie, bardzo daleko odbiegł swo- 
im przebiegiem od podobnych uroczy- 
stości urządzanych przez ludowców w 
poprzednich latach w Makowie, czy 
też sąsiednim Jordanowie. 

Przede wszystkim więc, o ile w po- 
przednich latach liczba uczestników 
przekraczała nieraz 3.000 osób, o tyle 
w tym roku zjawiło się na ten obchód 
zaledwie około 800 osób — licząc ra- 
zem z kobietami i dziećmi, które w 
znacznej ilości wzięły udział we wspo- 


mnianym ohchodzie. Wśród uczestni- | ami!“ itp.. a wreszcie w odleeł 


ybyli z okolic Tordanowa 


nie wiedział, skąd oni przybyli, Osob- 
nicy ci jakimś dziwnym zbiegiem oko. 
liczności i nie wiadoom, czy za zgodą, 
czy bez zgody lokalnych „władców“ 
S. L. — wkrótce jednak potrafili na- 
dać ton całemu obchodowi i wycisnąć 
na nim piętno wybitnie antyreligijne 
i antynarodowe. 

Już w czasie pochodu do kościoła, 
po okrzykach na cześć Str. Lud. i jego 
przywódców zaczęły padać okrzyki: 
„precz z faszyzmem, precz z narodow- 
1 150 


ków obchodu, którzy w przeważnej . m od kościoła padło kilka okrzykówz 
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„precz z klerem!*. 
pochodu 
„długo jeszcze pójdziemy 
dy?" 
Cały 


Odezwał się też z 
jakiś zniecierpliwiony głos: 
do tej bu- 


do kościoła 
nabożeństwa, 


pochód pr 
dosłownie w połowie 
przy tym kilku z prowodyrów zamiast 
pójść do kościoła — odłączyło się od 
pochodu i poszło sobie do lokalu 
Zohlmana — Żyda, by tam pokrzepić 
się.. „wodą ognista“. Powracający z 
kościoła pochód, a ra żej jego uczest- 
nicy nie krępowali już ni m i 
wznosili takie okrzyki, jak: „prec: 
RADE: Niech żyje front ludowy 
tp. 
Katolicka 
w najwy "m stopniu zaskoczona ty- 


był 


ludnoś 


Makowa była 


Szkoła Powszechna 


przy Gimnazjum i Liceum 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


Pr. Narutowicza 68, tel. 115-31 


Przyjmuje codziennie zapisy kandydatów. 


wokacyjnymi okrzykami i tak 

źnie wrogim stawieniem u- 
TEGiAikÓW obchodu wobec religii ka- 
tolickiej i narodu. 

Zupełnie natomiast inne bylo sta- 
sko miejscowej ludności żydow= 
5 j która tłumnie wyległa na trasę 
pochodu i we właściwy sobie osób 
objawiała swoją rad i gorące sym- 
patie dla ludowców. Widocznie też 
nie w uczestnicy tego obchodu 
byli leni z charakteru tego- 
rocznego „Święta Ludowego", gdyź z 
około 800 osób, biorący. zial w po- 
chodzie. tylko najwyżej 300 osób w: 
ło udział w publicznym zgromadzeniu 
pod gołym niebem, a:reszta oburzona 
i rozgoryczona rozeszła się do domów. 

Przewodniczący zebrania, sekre- 
pow. Str. Lud. em. kapitan Sta- 
szek już w zagajeniu swoim mocno 
zaatakował Stron. Narodowe, Akcję 
Katolicką, oraz duchowieństwo, posłu- 
gując się przy tym bardzo niewybred- 


żydostwem! 


Wre 


„czerwono 


dowcow 
sty pr 
Hołda 

wieniu 
prawić 


zadoy 


dnym 


ganizacj 


szek. j 


starości argumentami. 
z socjalistyezno - komunistycznego 
magazynu, Inni mówcy również aż za- 
chłystywali się od plwania na organi- 
zacje narodowe, organizacje katolic- 
kie czy też duchowieństwo. Celował w 
tym zwłaszcza przybyły z Rabki przed- 
stawiciel socjalistycznych Zw. Zaw. 
Przemówienia te, co jedno, to bardziej 
czerwone“, przeplatywano dla od- 
miany śpiewem pieśni „Gdy naród do 
boju“, „Na barykady“, „Czerwony 
sztandar“ itp. Gdy mówcy z pianą na 
ustach atakowali w brutalny sposób 
duchowieństwo czy or- 
wtórował 


wypożyczonymi 


nych 


części 


pały 


rezygnując 


Przebieg 


zi 
parodowców, 


ganizacje katolickie, tłum 


mi wrogami chłopów, bo.. 


W czasie 
'„noszenia okrz 
rem 
ycznym — zaciśnięte 


cie po 


cach zabrał głos 
na tutej 
„yjaciel 
Jordanowa. 
swoim — chcąc widoi 
fatalne w i 
poprzednimi przemówieniami — 


zeregu 
z Kościołem cz 


W tym momencie jednak kpt. 


nia — przerywa drowi Hołdzie i odbie- 


padają okrzyk 
z Akcją Katolicka!" it 

powstaje 
wrzawa, gdyż dr 
ludowców 
niem i ogólnym s 
się najrozmait 
takim nastroju 
nawet 
gotowanej rezołucj 


amych 
or) 


nie wobec kierunku, 


walczą z 

sie. 
iewania pieśni, oraz Nie od rze 
yvków podnosiły się w | damy w końcu, że S. L. 


ocjalistyczno - komu- | terenie podobnie 
pięści Polsce — przeszło w ostatnich 
tych wszystkich ną | bardzo  znamienną 
popisujących się mów- | wnętrzną: dawni 


znany działacz lu- 
ym terenie, osobi- | dz 
Witosa, adwokat dr 
Ten w przemó- | dz 
nie na- 
wołane 
sta- 


Wśród 
których 


tych 
ręku 


znajduje 


gronie, 


a równocześnie z tłumu 
recz z religią! precz 
Wśród zebr: 
tumult i 


narodowcem, 


nieopisany 


Hołda wśród dużej 
cieszy 


się poważa- | zaś cały swój wysiłek 


dowcami. 
chłopi, k 


zebranie rozwiązano, 
odczytania pr: 


więta Ludowego“ — na- | nia Polskę od Żydów. 
ludowców wywo- 
rezenie na miejscowych 
oburz: 


repr: 


prości, którzy 


przez 
oraz niesmak i 
jaki oni 


zentują i propagują w ostatnim cza- 


też będzie, j 
na tutejszym 
esztą jak w całej 


ewolucję 
bowiem przywód 
— na ogół poważani i szanowani lu 
e — albo pomarli, albo też zostali 
zepchnięci w cień przez „nowych lu- 


„nowych ludzi* — w 


faktycznie kierownictwo S. L. na tu- 


narodowcy dadzą mu 


Otóż takiego to pokroju ludzie za- 
rzucają narodowcom, że poza sprawą 
żydowską nic innego nie widzą, Sami 
sprowadzają 


jedynie do obrony Żydów przed naro: | ovia zapowiedziała przybycie w następu- 
z robią wszystko, b 


murem swoich piersi zasłonili Żydów 
przed tą falą, która obmywa ji uwal- 
Godni napraw- 
dẹ pożałowania są ludzie uczciwi i 
nieświądomoś 
należą jeszcze do takiego typu organi- 


Niemiec stał na pozycji spalonej. 
e minuty później padla druga b. 


ka dla Niemców, Strzelona przez 
pana piłka odbila cię o słupek bram 
Szwajcar Lehman zamjast na pole, skie- 


rował ją dò wlasnej bramki, Ataki 
: rów stały się odtąd jeszeze ener- 
zniejsze. Dopiero jednak w 40 min. 
Waleck zdołał z S metrów uzyskać pierw- 
szą bramkę, Niemcy poczeli grać ostr 
a ofiarą tej gry rozbity pr 
Goldbrunnera. 

Po zmianie 
więc przez kwadr 


padł Egli, 


siron Szwiacarzy grali 
ans w dziesiątkę, gdyż 
obandażowany Egli powrócił dopiero 
Przestawiony atak ęzwaj 
rodku nabral na U 
opanował cal- 
0} 


15 min. 
z Amadim na b 
alone tempo i 
niemiecką, W 18 t 
które było d: 
Dwie 


narzucił 8; 
kowicie 
min. padło w 
lern Biekla 

minuty później 
znowu: ok 
Viemcy p 


IIS LI N 


połowę 
ównanie, 
podania Abeglena. 
ma środkowy Amado 
strzela obok. Wtedy 
atak, co jednak 
nie przyniosło żadnej poprawy, W 2 
min. Szwajcaria zdobywa prowadzenie 
przez Abeglena, a pięć minut później ten 
zwycięski wynik dla 


ę, lee 
slawili swój 


do- 


sam gracz ustala 
zwajcarii 4:2. 
J Szwajcarów, którzy wygrali” zupe 
użenie i byli drużyną zdecydowa- 
pszą, wyróżnili się Abeglen, pomoc- 

nik Bernati i obrońca Minelli. Drużyna. 
ządowoliła tylko w pierwszej 
Doskonałym był u nich pomoc- 
Sędzio- 


latach 
we- 


niemięcka 
polowie. 
nik Kupfer i bramkarz Streitle, 
wał Eklind. 


Piłka nożna 


Spotkania ligowe w niedzii 
12 bm, 


się obecnie 


W niedziele, 
odbodą się nastepujące spotkania w piłce 


nął na stanowisku, że ehłop polski nie | tejszym terenie — jest m. in. f'ę mistrzostwo ligi PZPN 
powinien i nigdy nie będzie stał w je- | który dopiero parę lat temu powrócił 4 ma Stadionie Wojska Polskie- 
órzy walczą | z Rosji Sowieckiej i dzisiaj jest gorli- | goilolecana ywa wianka walczyć będa: a 
katolickimi o wym propagatorem takich form go- W Krakow Wisla — Polonia. 
np. Akcja Katolicka. | spodarczych, jakie widział i poznał za W ARE KK aa 
Stana- | wschodn EM Polski. Drugi z Ne PCA PRA LD kz 
k rodnicz: r" ze- i wiadczył znowu w pewnym ich protestuje przeciw sędziemu. Kierov 
ko przewodniczą gromadze- | nich oświadczył znowu pewnym ło w wydziale So 8. Ligi pi 


nictwo Ruchu zł 
test przeciwko w 


yznaczeniu p. Seidnera z K: 


to on też zostanie kwa: na sędziego meczu ligowego Pogon — 
ugh. ? 
Protest motywuje Ruch m, in. tym, że już 


na początku sezonu zastrzegł się przeciwko w. 
znaczaniu tego sedziego na swe zawody ligow 

ŁKS — Cracovia, W niedzielę odbędzie 
się w Łodzi na stadionie ŁKS-u o godz 
nie 17,30 mecz ligowy ŁKS— Cracovia, Cra- 


ci | jącym składzie: Pawłowski, Lasota, Pająk 
L. | Hiżyk, Grunberg, Majeran, Góra, Stępień, 
Korbus, Szeliga i Zembaczyński: 

ŁKS występuje w składzie: Andrzejew- 
igel, Gi , Rudnicki, Pegza, Przy- 
goński, Stolarski, Koczewski, Lewandow- 
ski, Mucharski (Koprowicz) i Król. 


Pięściarstwo 


Kulczyński, powrócił w środę da -Warszawy, 


W. B, 


złowrogimi okrzykami. 

Nie obeszło się też bez takich incy 
dentów, jak poturbowanie przypadko- 
wo znajdującego się tam członka K. 
S. M., zerwanie mu z głowy czapki i 
podeptanie jej, poza tym czterej człon- 
kowie Str, Lud., którzy zaprotestowali 
wobec ataków mówców przeciwko Ak- 
cji Kat. — byli zmuszeni ratować się 
z rzekę, chro- 


następnie ucieczką pi 
niąc się przed kamieniami rzucanymi 


Drugie spotkanie Szwajcaria-| 
skie świata — Niemcy prowad 
Szwajcarzy 4:2 (1:2) — Zwycięzcy gra 


Wielkie zwycięstwo ! 
Szwajcarów nad Niemcami ||: 


mcy o mistrzostwo piłkar- 
już 2:0, mimo to wygrali 
przez kwandrans 


powitany, na dworcu przez kolegów klubowych Z 
„Portu Bema“ z prezesem klubu na' czele, 


Tenis 


Do półfinałów mistrzostw Francji zakwalifi- 
kowali się: Menzel po pokonaniu Mitica, Budga 
po zwycięstwie nad Destrem; Puucec po wy: 
eliminowaniu Cejnara i Pallada po pokonaniu 


W półfinale Menzel spotyka się z Palladą a 
Puncec z Budgem, 

W międzynarodowych mistrzostwach Fran- 
cii odbyly sie w czwartek półfinały w grach 
pojedyńczych pań i panów, 


przeż kilkadziesiąt goniących ich osób. w dziesiątkę EA kn a Malien stadko, CA 
Bezdennie naiwne i kompromitują- | Paryz. (rel. wł) Na paryskim sta- y pięknej, ale niezwykle upalnej | daczke Hals 6:1, 

ce były wywody różnych mówców, a | dionie w Parc de Princes zebrało się we potkanie, do któ- | Nie mniej 1 twymi zwyciestwa! zakończiy 
zwłaszcza W. Jopka i em. kpt. Stana- | czwartek znowu 30 tysięcy widzów, któ- | rego jearzy w niezmienio- RE PY AGU EDA 
szka, którzy starali się wmawiać obec- | rzy byli świadkami niezwykle drama: | nym składzie, podczas gdy w drużynie lr e EE RE 
nym, że powinni raczej kupować u walki powtórzonego spotkania j niemieckiej żagrało pięciu nowych Rra- , podczas gdy Amerykanin Budge 

Żydów. rż prowadzona prz y — Niemcy, ak wiadomo, początku uwidoczniła łetmiejaze zadanie z. Patatta: td a 
Żydów, gdyż prowadzona przez Stron. Babcie E E Ai pd połem tepizym jest SkWAJCArAR iej Adanje z Palada, którego po: 


Narodowe akcja odżydzenia handlu, 


wające się 


rzemiosła i przemy lu w Polsce — 80- | strzostwo świata, zakończyło się w sobo- | nia prowadzenia. mezasem 
dzi rzekomo w interesy ludności wiej- | tę przedświąteczną, wynikiem  nieroz- | bramkę uzyskał 
skiej, Narodowcy też są najwięks: strzygniętym 1:1, Ilahnemana, p czym 


nymi i porosłymi już pleśnią i ra mu głos. 


w ramach 


min. Abeg 


Już w 


turnieju o m 


pn ma okazję uz 


Niemcy w 18 min, 
wydawało 


ska- 
pierwsz. 
prz 

się, 


nej spotkają się w jutrz 
sz alach nastepujące pary; Mathieu i 
Mitie z parą Hopman | Mako oraz Henrotin i 
Lessneńr z parą Wynne i Boussus. 


Dnia 7 czerwca 1938 r., zasnęła w Bogu, nasza 
ukochana matka, babka i siostra, é p. 


z Rosochowiczów 


Zofia Weigtowa 


przeżywszy lat 73. Pogrzeb odbędzie się w s0- 
botę, dnia 11 czerwca o godz. 9,45 rano w Jan 
kowie Zaleśnym, o czym donosi 
w głębokim smutku pogrążona 
n 13433 rodzina. 
Janków Zaleśny, Ostrów, Wejherowo, Mogilno, 
Mikstat, Sulmierzyce, Poznań. 


Powózki na kolej i autobusy — 
stanku kolejowym Daniszyn. 


przy przy- 


po dlugich 
mtami św. mój 
iec, szwakier i wu), 8. D 


zmarł 


W ven 1988_ re 
i ciężkich r 
ukochany 


Hieronim Wesołowski 


ny Sakram 
h nasz drogi 0. 


|. Eksportacja do kościoła paraf. w Tul- 
sie w piatek, 10, bm. o godz, 10 z domu 
żoństwie złożenie zwłok na cmentarzu pa- 


przeżywszy, lat 
l. cach 'odbędzi 

żaloby a po nab 
$ rafininym 

W ciężkim smutku pozrażeni 
Żona z synami i rodzina. 


Gądki, pow. Śrem. 


9 


Dnia 7 czerwca 1938 roku, zasnął w Bogu, 
Sakramentami św po długich i 
mój najdroższy n i ukochany ojcie 3 
Jan Czajkowski 


przeżywszy lat 39. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10, bm. 


opatrzony 
ierpieniach, 


o godz. 17,30 z kostnicy św. Małgorzaty na Śródce na 
cmentarz parafialny. W ciężkim smutku pograżeni 
z 29 884 żona i córeczka. 


Poznań, Chwaliszewo 27/28 m. 36. 


PRZETARG 

Zarząd Miejski w Łodzi ogła 
ny na dostawę całkowitą lub częściową mięsa, smalcu i 
wyrobów masarskich do instytucyj miejskich w okresie 
czasu od dnia 1 lipca 1958 r. do dnia 30 września 1938 roku, 

Wzór ofert i ogólne warunki przetargu otrzymać moż- 
na w biurze Wydziału Gospodarczego Zarządu Miejskiego, 
ul. Zawadzka 11, front, III piętro, pokój nr : 

Oferty na dostawę mięsa i artykułów 
składać należy do godz. 10 rano dnia 18 czerwci 
w Wydziale Gospodarczym (pokój nr 
gdzie w wymienionym terminie nastąpi 
przy współudziale oferentów. 

Ubiegający się o dostawę winien dołączyć uwier: 
niony odpis świadectwa przemysłowego oraz kwit na zło- 
żone do Głównej Kasy Miejskiej wadium w w. $ 
wartości dostawy w gotówce lub innych w 
nionych w instrukcji o sposobie oddawania i odbici 
dostaw i robót dla Gminy Miejskiej Łódź (Dz. Zarz. Miejsk. 
nr 12 z dn. 15. XIL 1937 roku), 

Wadium winno być zadeponowane w tejże Kasie przy- 
najmniej na 1 dzień przed przetargiem. 

Oferty, nieodpowiadające przepisom wyżej wymienio- 
nej instrukcji, jak również złożone po terminie, rozpatry- 
wane nie będą. 

Łódź, dnia 8 czerwca 1938 roku. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 


n 13 452 


przetarg nieograniczo: 


masąrskich 
38 roku 


otw: 


SZKOŁA POWSZECHNA 


Gimnazjum żeńskie 
Liceum humanistyczne i przyrodnicze 


Janiny Czapczyńskiej 
w Łodzi, ul. Narutowicza 58, tel. 115-29 


UWAGA: Wszystkie szkoły posiadają pelne prawa 
szkół państwowych, 


Egzaminy wstępne do kl. I. odbędą się dn. 22 czerwca rb. 
do kl. 1I, III, 1V gimn. i Li I licealnej odbędą się 
23 czerwca b. r, N 12526 


Chrześcijańska Q Wytoómiai Krawatów 


pod lirmą: gy & Łódź, ulica Piwna nr. 10 
poleca duży wybór KRAWATOW w różnych gatunkach 


Wykonanie solidne — Ceny niskie 


Lecznica 
dla zwierząt 


Tania sprzedaż o 20 procent 


dia wyjeżdżających na letnisko MAG, WET. 
lo 30 czerwca rb, urządza ; 
Cakiernia | Fabr. Czekolady H. Warikoffa 
„PALERMO* ŁÓDŹ 
wł K, Lehman ul, Kopernika 22 
Łódź, ul, Główna 49 Telefon 172-07 


Przy kupnie za slotrek 5— do 


daje się bez. gh ieuh | Oddzial wewnętrzny i chirurg, 


€| Szczepienie psów 4 kont. Btrzyże- 
n.e psów i koni, kąpiele dla psów. 
Kucie koni, nitowanie kopyt. 


czekolady. reklamowe. 
N 13 450 


0000000000: T 77%* n i 
i od 3—6. n 7129 


Numer 152 


ORĘDOWNIE, sobota, dnia 11 czerwca 1938 


Strona 5 


Mój zwolennik bolszewików roman przegra 


Zakończenie sensacyjnego procesu — 
po kilkunastu latach urzędowania zwolniony — 


Szumowo, w czerwcu 


Sensacyjna sprawa wójta gm. Szu- 

mowo, pow. łomżyńskiego Pawła Rut- 
kowskiego, który poczuł się dotknięty 
zarzutami członka Stronnictwa Naro- 
dowego p. Andrzeja Kwiatkowskiego 
o komunizm, współdziałanie w 1920 r. 
z miejscowym „Rewkomem'” (Rewolu- 
cyjnym Komitetem) bolszewików, przy- 
pisanie moralnej winy tragicznej 
śmierci śp. Kuczyńskiego itp., została 
już dnia 1 czerwca przez Sąd Grodzki 
w. Zambrowie rozstrzygnięta w y ro- 
kiem uniewinniającym naro- 
dewca p. Kwiatkowskiego z zarzutu 
zniesławienia wójta 

Sąd w uzasadnieniu podkreślił, 
dowód prawdy został przez oskarżone- 
go przeprowadzony, wobec czego uka- 
rał wójta grzywną 50 zł za niesłuszne 
oskarżenie i obciążył go kosztami pro- 
cesowymi w wysokości 33 zł. 


W ten sposób s 7 wójt prze- 
grał własną sprawę. 
CO RUTKOWSKI ZROBIŁ Z RIE- 


NIEDZMI? 


Mało tego — natychmiast po druz- 
gocącym wójta wyroku dnia 3 bm. ze- 
brał się Zarząd Gminy i komisja rewi- 
zyjna, dokonując kontroli kasy gmin- 
rej, gdzie stwierdzono brak 600 zł, oraz 
kontroli gminnej kasy oszczędnościo- 
wo-pożyczkowej, stwierdzając brak 
500 zł (tu wójt był rachmistrzem), We- 
zwano wójta do zapłaty brakujących 
1100 zł, których wójt nie miał od razu 
czym pokryć. 


DYMISJA GMINNEGO KACYKA 


Zawiadomione o wyroku i brakach 
w kasie władze nadzorcze zwolniły na- 
zajutrz, tj. 4 czerwca rb. — dodajmy 
ra własną prośbę — wójta Pawła Rut- 
kowskiego ze stanowiska wójta i rach- 
mistrza. 

Wieść o dymisji wójta rozeszła się 
lotem ptaka po całym powiecie, gdzie 
R. był znany od 40 lat, jako wszech- 
władny kacyk gminny, jako zwolennik 
bolszewickiego „Rewkomu* (co mu u- 
dowodniono na procesie), jako nieprze- 
jednany wróg Stronnictwa Narodowe- 
go, jako „osobisty wróg Pana Boga", 
bo do kościoła zaglądał tylko podczas 
obchodów świąt państwowych. 

Wprost nie do wiary, by taki czło- 
wiek mógł piastować przez kilkana- 
ście lat w państwie polskim stanowi- 
sko wójta gminy i uzyskać nawet 
Krzyż Zasługi. 
R A 


ŻYCIE 450 LUDZI W NIEBEZPIE- 
CZEŃSTWIE 


Wyciec kowy parowiec „Mandalay“ z9- 
sial w porcie nowojorskim najechany 
przez statek „Acadia“. Stało się to u 
czasie gęstej mąły. Kapitan „Acadii' 
nie stracil przytomności i polecił tonący 
statek pchać przez własny parow: iec tak 
dluga, aż wszyscy pasażerowie „Manda- 
lay“ przeprowadzeni zostali na pokład 
„Acadii'. Dopiero wtedy rozkazał. pu- 
ścić motory w kierunku przeciwnym i 


uwolnił swój statek od „Mandalay“. 
Pozostawiony swemu losowi, rozstrza- 
skany statek wycieczkowy zatonat w 


ciągu 10 minut. Ilustracja przedstawin 

„Mandalay“ w- porcie nowojorskim. 

Obok statku widać jego todzie ratunko- 
we 


Jakby dla ironii losu, wójt Rutkow- 
ski potknął się sromotnie na własnej 
sprawie, którą sam wytoczył. Stała 
się ona grobem jego kariery. 

W gminie zapanował nowy nastrój, 


Oskarżony narodowiec uniewinniony — Wójt 
W kasie gminnej brak 1100 złotych 


zrozumiałej radości calej ludności, 
która oczekuje, jako następcy wójta — 
człowieka który by godnie reprezento- 
wał ludność i dbał o jej rzetelne inte- 
resy. z. 


Socjaliści i wiciowcy napadli na księdza 


Niesłychane wystąpienie „folksfrontowców* 


na wiecu lu- 


dowcowym w Tarnowie 


Tarnów, 9. 6. — 
hasła wiciowców i socjalistów ujaw- 
niły się podczas ostatniego zjazdu. 
Wiec w dniu 5 bm. rozpoczęto i za- 
kończono zerwonym sztandarem”. 
wywania go ludowcy, 


Antyklerykalne 


ciowe; z z socja süni obrzucili 
obelżywymi słowami, gdy kapłan nie 
zdjął kapelusza podczas odśpiewy 
nia „czerwonego sztandaru”. PRozwy- 
drzeni fołksfrontowcy usiłowali nawet 


kilkakrotnie zrzucić księdzu kapelusz, 
przy czym poturbowano go. W obronie 
napadniętego ujęli się nieliczni chło- 
pi, którzy następnie opuścili plac, a za 
nimi wielu innych. 

Był to pierwszy „oficjalny“ występ 
tworzącego się „fołksfrontu”, wpraw- 
dzie nieśmiały i słaby, gdyż znajdowa- 
ło się wielu chłopów, których uczucia 
religijne nie pozwoliłyby na ponie- 
wieranie księdz: W każdym razie 
jest to początek, po którym osądzić 
możemy nastroje wśród naszego 
„fołksfrontu”. 


Czy narodowiec powiedział: 
„zabity przez policję”? 


Charakterystyczny proces przed sądem w Pabianicach 


Pabianice, 9. 
przed Sądem Grodzkim toczyła 
rozprawa karna w drugim 
przeciwko p. Romanowi Kaź 
kowi, b. kierownikowi koła S 
twa Narodowego w Pabianie: 
żonemu o to, że na akademii ż 
ku czci zmarłych i poległych narodow- 
ców w walce o Wielką Polskę oraz 
Orląt Lwowskich, urządzonej przez 
koło S. N. w Pabianicach w dn. 14 li- 
stopada r. ub., w czasie odczytywania 
listy poległych i zmarłych narodowców 
obok zwrotów: „zamordowany przez 
Żydów" i „padł od kuli policji“, miał 
się rzekomo również wyrazić „zamor- 
dowany przez policję". 

Oskarżonego bronił adwokat Szwaj- 
dler z Łodzi. Sąd po zaprzysiężeniu 
świadków obrony przesłuchał trzech, 
a z reszty obrona zrezygnowała. Wszy- 
scy oni stwierdzili, że oskarżony 


6. — W środę uh. 
się 
terminie 


słów: amordowany przez Żydów”, 
„zamordowany przez hajdamaków 
ukraińskich" i „zginął a kuli policji“. 
Świadkowie dowodow t. post. służby 
śledczej Ścibich i Kr: ak przesłucha- 
ni zostali już w pierwszej sprawie i ze- 
znawali zgodnie z oskarżeniem. Obroń- 
ca narodowca mec. Szwajdler w do- 
skonałym przemówieniu  scharakte- 
ryzował akt oskarżenia i wskazując 
na popelnione przez Żydów zabójstwa 
podkreślił, że obowiązkiem każdego 
Polaka jest czyny te na każdym kroku 
napiętnować, co też czynił na akade- 
Kaźmierczak. 
Obroñńc: ię na zeznania 
świadków obrony wniósł o całkowite 
uwolnienie swego klienta od winy i 
kary. 

Sąd postanowił 
piątek, dnia 10 bm. 


ogłosić wyrok w 


Echa napadu bojówki socjalistycznej 
na narodowca 


ko p. Łacinę, dotychczas nie 
ujęto 


Bandytów, którzy zranili ci 


Tarnów, 9. 6 — W poniedzi: atek 
ub. tygodnia o godz. 0.30 w noi 
to już donosiliśmy, bojówka socj 
styczna napadła na jednego z najczyn- 
niejszych członków Str. Narodowego 
w Tarnowie, p. Łacinę. Narodowiec 
został ciężko ranny w brzuch, piersi 
i kark. Przewieziono go do szpitala, 
gdzie tylko szybka operacja uratowała 
mu życie. 

Napadnięty narodowiec, jak wiado- 
mo, zdołał przytrzymać jednego z na- 
pastników do chwili nadejścia wy- 


| 


Włocha, któremu jednak 
wał się i uciekł. 

od chwili napadu minął 
już przeszło tydzień, władze nie doko- 
nały aresztowań. Zaznaczyć należy, że 
odowcy podali nazwiska napastni- 
ków. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, spra- 
wą tą zainteresował się znany adwo- 
kat z Tarnowa dr Roman Skowroński, 
który przedsięwziął wszelkie kroki ce- 
lem przyśpieszenia śledztwa 


wiadowcy 
opi k y 
Mimo, 


40 osób zatruło się nieświeżym mięsem 


Czy zatrucie rzeczywiście nastąpiło wskutek spożycia mięsa? 


Rybnik, 9. 6. — W numerze wczo- 
rajszym donosiliśmy o zatruciu się 
nieświeżym mięsem całej rodziny Bu- 
jarków z Małej Dąbrówki. Obecnie ko- 
respondent nasz donosi o wypadkach 
nagłego zachorzenia kilkudziesięciu 
osób, u których wystąpiły objawy za- 
trucia. 

W gminach Czernica i Rydułowy 
zachorowało ogółem 40 osób, które. 
jak stwierdzono, spożyły mięso woło- 
we zakupione u jednego z rzeźników 
w Rydułtowach. Stan kilku chorych 
okazał się tak ciężki, że zarzadzono 
niezwłoczne odstawienie ich do szpi- 
tala. Chorymi zajęli się lekarze dr Ma- 
kowski i dr Dadaczyński. a ponadto 
na miejsce wyjechał lekarz vowiato- 
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wy, który wraz z lekarzem weteryna- 
ryjnym przeprowadzają dochodzenia. 
Stwierdzono. że zepsute mięso zo- 


m 


w za 
roisksza WZROST] WAGĘ 
MAG A BUKOWSKIEGO 


F 5236-02,534 


ZAMARSLIPRA NII 


NOWA ZABAWA NA WODZIE 


p 


EE 


W takim kole można sobie bujać po 
falach posuwając się naprzód, a nawet 
sterując. Dreptanie puszcza je w ruch, 
przy czym tak koło jest skonstruowane, 
„żeglarze“ mie zmienia się 


że pozycja 


stało nabyte od drugiego rzeźnika z 
Łysek. Czy jednak z całą pewnością 
zachorzenia nastąpiły po spożyciu 
tylko jednego gatunku mięsa, dotych- 
czas nie zdołano ustalić. (p) 


Co wojsko ma wspólnego 
z „Ozonem'”? 


Niektórzy oficerowie rezerwy otrzy- 
mali wezwania na ćwiczenia, na któ- 
ry ch znajduje się rubryka z zapyta- 
niem, czy rezerwista należy do organi 
zacyj przysposobienia wojskowego, 
względnie do OZN. Dziwne doprawdy 
to łączenie wojska z polityką, tym 
dziwniejsze, że nie na wszystkich we- 
zwaniach zapytanie treści powyższej 
się znajduje. 


Makabryczny połów 


Radomsko, 9, 6. — Jeden z ryba- 
ków łowiąc ryby w rzece Warcie na 
nTopiszu” zastawił na noc sieci i udał 
się do domu na spoczynek. 
Jakież jednak było zdziwienie i 


przerażenie rybaka, kiedy po wycią- 
gnięciu więcierzy i sieci zamiast spo- 
dziewanych ryb znalazł trupa kilko- 
tygodniowego noworodka płci męskiej. 
Żwłoki były jeszcze w dobrym stanie, 
widocznie krótko przebywały w wo- 
dzie. 


Rybak o swym makabrycznym 
iu zameldował policji, która 
ła energiczne śledztwo celem 
wykrycia wyrodnej matki. 


Nowoczesny Matuzalem 


Wilno. (Tel. wł) Na Wileń- 
yźnie dokonano rejestru osób li- 
ych ponad 100 lat życia. Okazuje 
e jest takich 13 osób z czerstwym 
zdrowiem, a najstarszy. Franciszek 
Zaremba, liczący 119 lat, pracuje cią- 
gle jeszcze zarobkowo. 


Pies pogryzł królowa 

Kopenhaga. (PAT) Wczoraj w 
czasie spaceru na plaży w Skagen pies 
ugryzł dotkliwie królową Aleksandry- 
nę. Rana królowej okazala się na tyle 
niebezpieczna, że natychmiast przewie- 
ziono królową do szpitala, gdzie nało- 
żono opatrunki. 


Los na loterię to lepsze niż kura w garnku 


Marysia studiuje historię na Uniwersy- 
tecie w Warszawie. Specjalnie interesuje 
Ją epoka Henryka IV-go we Francji. 

— Wiesz — rzekła do brata — Henryk 
1V był mądrym królem. Podoba mi się Je- 
go powiedzenie: „Wtedy dopiero będę 
szczęśliwym, gdy będę wiedział, że każdy 


— odpowiedział jej na to An 
drzej. — Cóż znaczy kura? Czy wiesz, co 
by powiedział ten król, glyby żył teraz i 
był Polak ? Pawień „Byłbym 
szszęśliwy, gujbym wiedział że każdy 


mieszkaniec Polski jest posiadaczem losu 
na loterie". I miałby rację, los ten bowiem 
daje tak wiele szans wygrania, że każdy 
kto go ma, może mieć nadzieje. nie 
tylko na to, że będzie miał kurę w garnku, 
ale i własny domek, przy którym te kury 
będzie hodował. 


— kiwnęła ałową 
Toteż napewno kupię los do 
pierwszej klasy czierdziestej drugiej Lø 
| terii Klasowej. 
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KRONIKA PABIANIC 


Przygotowania do zlotu okręgowego K. 
S. M. W drugie święto Zielonych Świąt 
odhyło się w Pabianicach zebranie komi- 
tetu zlotowego z udziałem prezesek i pre- 
zesów okręgu pabianickiego oraz z oddzia- 
łów Rzgowa, Dobronia i Dłutowa. Na ze- 
braniu tym omawiano szczegóły programu 
zlotu oraz rozdzielano poszczególne funk- 
cje. Zlot K. S. M. M. i Ż. zapowiada się 
bardzo dobrze, będzie on przygotowa- 
niem do wszechpolskiego zlotu K. S. M. na 
Jasnej Górze. 

Wizytacja Pasterska w Ksawerowie. 
Parafia Ksawerów pod Pabianicami prze- 
żywała w dniach 6 i 7 bm, bardzo podnio- 
słe i uroczyste dni. W dniach tych po raz 
pierwszy wizytował tę parafię J. E. ks. bi- 
skup sufragan Tomczak. 

Dostojny gość przyjechał do Ksawero- 
wa w drugie święto Zielonych Świątek o 
godz. 5 po poł. i powitany zostal przy bra- 
mie triumfalnej przez licznie zebranych 
parafian oraz organizacje ze sztandara- 
mi. Po wprowadzeniu ks. biskupa przy bi- 
ciu dzwonów do kościoła parafialnego po- 
witał Go u progu świątyni proboszcz, ks, 
Krysiak. 

W dniu następnym  Dostojny Pasterz 
odprawił rano uroczystą mszę św. Sumę 
odprawił ks. prof. Olszewski z Pabianic, 
w czasie której kazanie podniosłe o po- 
słannictwie kapłanów wygłosił ks. supe- 
rior Szadko, proboszcz parafii N. M. P. w 
Pabianicach. Po nabożeństwie ks. biskup 
udzielił parafianom błogosławieństwa pa- 
sterskiego, oraz błogosławieństwa papie- 
skiego na życzenie i z upoważnienia Oj- 
ca Świętego, uzyskanego w czasie ostat- 
niej bytności w Rzymie, Pieśni powitalne 
i pienia w czasie nabożeństw wykonał 
chór kościelny pod batutą p. Prosnaka. 

Dostojny Pasterz dokonał jeszcze wizy- 
tacji szkół i organizacyj i wyjechał s 
decznie żegnany przez parafian, dla któ- 
rych pierwsza ta uroczystość pozostanie 
na długo w pamięci. 


KRONIKA RADOMSKA 


45 kobiet rozpoczęło głodówkę, W roku 
ub. na robotach publicznych zatrudniono 
ckoło 50 proc. kobiet na wszystkich pra- 
cujących, W tym jednak roku z braku 
większych funduszów Ekspozytura Fun- 
duszu Pracy w myśl poleceń Wojewód- 
kiego Biura Funduszu Pracy w Łodzi za- 


trudnia przeważnie mężczyzn: tym sa- 
mym kilkadziesiąt kobiet, przeważnie 
wdów z dziećmi i rodzinami, pozostało 
bez pracy. Rozgoryczone tym kobiety 
kilkakrotnie interweniowały w Fundu- 
szu Pracy i w magistracie, jednak bez- 
skutecznie. Na tym też tle dochodziło do 


licznych awaniur w lokalu Ekspozytury 
Funduszu Pracy przy ul. Brzezińskiej 3. 
„ Obecnie zrozpaczone kobiety zebrały 
się w parku miejskim obok magistratu 
i w liczbie 45 rozpoczęły głodówkę, o- 
świadczając, że zdecydowane są akcję tę 
prowadzić aż do uzyskania pracy lub wy- 
datnej zapomogi. 

Oryginalny ten strajk wzbudził wśród 
społeczeństwa radomszczańskiego wyrazy 
szczerego współczucia i duże zaintereso- 
wanie. Przed żelaznym ogrodzeniem par- 
ku od ulicy Narutowicza gromadzą się 
grupki ludzi, żywo komentując ten roz- 
paczliwy krok bezrohotnych kobiet. 

Trup noworodka w śmietniku, Dozor- 
ca domu przy ul. Reymonta 15 (dom ho- 
telu „Polonia*), wybierając śmieci ze 
śmietnika, natknął się na zwłoki nowo- 
rodka w stanie rozkładu. O swym od- 
kryciu zameldował policji, która wszczę- 
ła energiczne śledztwo. 


KRONIKA SIERADZA 


Nowy lekarz wet. w rzeźni miejskiej. 
Po zwolnieniu p. Ogniewskiego stanowisko 
lekarza weterynarii przy rzeźni miejskiej 
objął p. dr. Zięba z Turku. 

Z życia harcerzy, Harcerstwo miejsco- 
we przy gimnazjum P. M. S. urządza w 
niedzielę dn. 12 bm. w AL. Kościuszki wiel- 
ką loterię fantową. Dochód przeznaczony 
został na cele harcerstwa. Podczas loterii 
przygrywać będzie orkiestra wojskow: 

Szeregi „wiciowców"” stale maleją. > 
dzielny obchód partyjny „Wici“ wykazał 
spadek ilości uczestników i wypadł blado. 
Uczestniczyło w pochodzie według oblicze- 
nia 2176 osób (przed 3 laty 5000), bez or- 
kiestry, bo żadne stowarzyszenie muzycz- 
nie nie chciało grać. Nie było żadnego po- 
ważniejszego gospodarza, tylko młodzież 
wiejska bezbrotna lub synowie małor 
nych chłopów. Było rażące to, że dwa zie- 
lone sztandary z wizerunkiem M. B. Czę- 
stochowskiej były poprzedzane przez dwa 
sztandary czerwone P. P. S. i „Turu 

Każdy mógł się przekonać, że „Wici“ 
i P, P. S. — to dwie zaciśnięte dłonie. Dla- 
tego też wnosili okrzyki przeciw narodow- 
còm, lecz przeciw Żydom mni słówka! 
Wszystko na modłę pepesowsko-marksi- 
stowską. 


KRONIKA ZGIERZA 


Absolwenci gimnazjum im, Staszica, W 
roku bież. Państwowe Gimnazjum im. 
Staszica w Zgierzu ukończyło 27 uczniów, 
którzy po złożeniu egzaminów otrzymali 
świadectwa dojrzałości. Są to pp.: Krysty- 
na Kurowska, Jadwiga Buchowska, Maria 
Teske, Maria Boruszewska, Leokadia 
Chwijałkowska, “Krystyna Królikowska, 
Zofia Lesser, Janina Raczkowska, Jadwi- 
ga Świercz, Anna Szymańska, Krystyna 
Wieczorkówna, Albin Krajewski, Jerzy Ru- 
ciński, Leszek Cezak, Edward Gałązka, 
Stefan Glaś, Bronisław Gorzkiewicz, Wi- 
told Jędrzejczak, Jan Karolczak, Lesław 
Kuśmierek, Tadeusz Wierzbowski, Włady- 


Wybuch w pracowni chemicznej gimnazjum 


Kilka uczennic doznało obrażeń, jedną odwieziono do szpitala 


Pabianice. (Tel. wł.) W pań- 
stwowym gimnazjum żeńskim im. 
Królowej Jadwigi w czasie ćwiczeń do- 
świadczalnych klasy 3 b w sali che- 


micznej 

wypadek. 
W pewnym momencie pękło naczy- 

nie z amoniakiem, wskutek czego do- 


wydarzył się nieszczęśliwy 


Robotnik garnie się do posiadania 
własnego warsztatu pracy 


Nowe placówki włókiennicze w Tarnowie 


Tomaszów Maz, 9. 6 — Rok 
rocznie powstaje w Tomaszowie kilka 
nowych warsztatów pracy, które dają 
godziwy zarobek pewnej liczbie bez- 
robotnych, zarabiających od 6 do 10 zł 
dziennie. 

Nowe warsztaty pracy przybywają 
głównie w przemyśle włókienniczym, 
do którego garną się masowo polskie 
sfery robotnicze, chcąc się w ten spo- 
sób uniezależnić od kaprysów praco- 
dawców i stworzyć dla siebie i swych 
rodzin lepsze warunki egzystencji. 
Dzięki tej dążności już obecnie pracuje 
na terenie miasta kilkadziesiąt no- 
wych warsztatów tkackich, urucho- 
mionych przez robotników za pewną 
opłatę firmom przemysłowym, od któ- 


rych wydzierżawiane są warsztaty. 

Nowe te placówki prosperują świet- 
nie: pracują po 6 dni w tygodniu, za- 
trudniając około 600 robotników wy- 
kwalifikowanych i produkują mate- 
riały pierwszorzędnej jakości, zaopa- 
trując nimi rynki miejscowych i oko- 
l:cznych miast, jak Piotrkowa, Często- 
chowy, Radomia itp. 

Wobec sprzyjających warunków w 
rajbliższym czasie zwiększy się po- 
ważnie ilość czynnych warsztatów 
tkackich, albowiem powstała w mie- 
ście robotnicza spółdzielnia wyrobów 
włókienniczych, która produkować bę- 
dzie manufakturę na szeroką skalę. 
Spółdzielnia ta zatrudni około 300 ro- 
botników. 


Fala niewypłacalności 
w handlu jedwabniczym 


Łódź, 9. 6. — Przemysł jedwabni- 
czy łódzki zaniepokojony jest mocno 
zjawiskiem masowych protestów we- 
kslowych i niewypłacalnością odbior- 
ców hurtowych i detalicznych. Głów- 
ne rynki, o ile chodzi o tkaniny jed- 
wabne z jedwabiu naturalnego, to po- 
znańskie, pomorskie, śląskie oraz kra- 
kowskie i Zagłębia Dąbrowskiego. 
Również tkaniny ze sztucznego jedwa- 
biu znajdują tam poważny zbyt. Naj- 
gorzej przedstawia się sytuacja pod 
względem wypłacalności w Zagłębiu 
oraz na Śląsku, gdzie liczba protestów 
dochodzi do 90 pet ogólnych zobowią- 
zań wekslowych. W Krakowskim licz- 


ba protestów dochodzi do 50 pct. 

W Pomorskim, które dotychczas 
było w pełni nienaganne, również za- 
notowano wzrost liczby protestów, 
choć nieznaczny, jedynie rynek po- 
znański dotychczas nie wykazał żad- 
nych zmian. Ponieważ niewypłacal- 
ność znajduje swe źródła w ogranicze- 
niu zapotrzebowania i pozostawianiu 
znacznych partyj towarów na skła- 
dach, przemysł nie stosuje żadnych 
ograniczeń kredytowych. Jedynie w 
Zagłębiu Dąbrowskim i na Śląsku w 
odniesieniu do kilku nowych, mniej 
pewnych firm (żydowskich) nastąpiło 
wstrzymanie kredytów. 


NL MMM 


Przedwczesne odznaczenia i oskarżenia 


Echa wielkich procesów o nadużycia na kolei 


Łódź, 9, 6. — Przed dwoma laty 
wielkie zainteresowanie wzbudziła 
wiadomość o ujawnieniu nadużyć na 
kolei w wydziale drogowym w Łodzi. 
Na czele stał naczelnik wydziału inż. 
Eugeniusz Dąbrowski, mając do po- 
mocy dalszych urzędników, zawia- 
dowców odcinków, dostawców itd. 

Dochodzenie to, prowadzone z wiel- 
kim rozgłosem, doprowadziło w pier- 
wszym rzędzie do awansowania o trzy 
stopnie kontrolera, który ponadto o- 
trzymał złoty Krzyż Zasługi. Zgoła 
inaczej zakończyły się procesy w Są- 
dach. Tak np. w sprawie Dąbrowskie- 
go i in. dostawców oraz urzędników, 
wystąpiła Prokuratoria Generalna z 
powództwem na 340.000 zł, co oczywi- 
ście pociągnęło za sobą kilkanaście 
tysięcy kosztów, w rezultacie zaś Sąd 
Okr. w Łodzi powództwo oddalił, głó- 
wnego oskarżonego inż, Dąbrowskiego 
uznał winnym jedynie niedbalstwa i 
skazał go na 1 rok więzienia, pozosta- 
łych przeważnie uniewinniono lub też 
skazano na minimalne kary za drobne 
uchybienia. 

Uprzednio jeszcze odbyła się spra- 


wa b. zawiadowcy st. w Zduńskiej 
Woli, a ostatnio zawiadowcy odcinka 
drogowego Łódź-Fabr. Stefana Maro- 
zewicza, oskarżonego podobnie jak i 
Dąbrowski o pobieranie 5 pet od do- 
stawców na swą korzyść oraz przy- 
właszczenie sum uzyskznych ze sprze- 
daży starych szyn kolejowych w 
Zduńskiej Woli, Sąd Okr. w Łodzi ska- 
zał Morozewicza na 1 i pół roku wię- 
zienia, natomiast Sąd Apelacyjny o- 
becnie wyrok ten również uchylił 
i uniewinnił Morozewicza, 


Takie wyniki procesów budzą wie- 
le wątpliwości, co do sposobów kon- 
troli władz nadzorczych na kolei oraz 
systemu księgowości i administracji 
kolejowej. Dało się to zresztą zaobser- 
wować na procesie jnż. Dąbrowskiego, 
gdy eksperci stawali bezradni wobec 
zagmatwania w księgach wydziału 
drogowego. 


Premier w Kaliszu 


Kalisz (Tel, wł.) O godz. 3 przybył 
tu premier Składkowski. (R-r) 


znały obrażeń następujące uczennice: 
Adaszewska, Darzanka, Kupkówna i 
Reslerówna i wykładowca prof. inż 
Kubach. Na miejscu wypadku udzieli- 
ła pierwszej pomocy lekarka. uczelni 
p. dr Kwiatkowska. Uczennicę Kup- 
kównę, która doznała cięższych obra- 
żeń, w obawie komplikacji odstawiono 
do szpitala w Łodzi celem dokonania 
operacji. Stan zdrowia reszty uczen- 
nic nie budzi obaw. 


Autobusiarze fundują 
samolot dla armii 


Łódź, 9. 6, — Na posiedzeniu za- 
rządu Związku Właścicieli Autobusów 
woj. łódzkiego powzięto decyzję o za- 
mówieniu samolotu dla armii, a rów- 
nocześnie wystosowano do Min. Spraw 
Wojskowych prośbę o wyznaczenie ter- 
minu, w którym samolot ma być wrę- 
czony wojsku. Samolot ufundowany 
będzie z dobrowolnych składek człon- 
ków Związku Właścicieli Autobusów. 


żydzi wracają do Polski 


Ł%6dź, 9. 6, — Do Łodzi w ciągu 
ostatnich kilku dni powróciło około 
200 Żydów, którzy bawili we Francji 
na zasadzie paszportów turystycznych 
i w związku ze zmianami przepisów 
w odniesieniu do uciążliwych cudzo- 
ziemców zmuszeni byli wrócić, gdyż 
nie otrzymali prezdłużenia wiz, Oka- 
zuje si e i zdemokratyzowani towa- 
rzysze spod znaku Bluma nie mają 
zaufania do polskich Żydów. 


Ferie szkolne 
rozpoczynają się 26 bm. 


Łódź, 9. 6. — Inspektoraty szkolne 
w Łodzi otrzymały zarządzenie Kura- 
torium Szkolnego, które wyjaśnia, że 
nauka w szkołach powszechnych i 
średnich trwa do 25 bm. włącznie, a nie 
do 22 bm., jak w ub. roku. Ferie szkol- 
ne rozpoczynają się więc z dn. 26 bm. 


W przyszłym roku wystawa 
rolniczo - przemysłowa 


Ł 6 dż, 9. 6, — Izba rzemieślnicza w 
Łodzi łącznie z organizacjami rze- 
mieślniczymi projektuje urządzenie w 
przyszłym roku na terenach Parku 
Staszyca w Łodzi, wystawy rzemieśl- 
niczo « przemysłowej z racji 20-lecia 
niepodległości. Wyłoniony komitet po- 
czynił już odpowiednie kroki u władz. 


Przerwa w pracy 
w przemyśle włókienniczym 


Łódź, 9. 6, — Obecnie w związku 
z okresem urlopów robotniczych na- 
stępuje przerwa w przemyśle włókien- 
niczym, Na okres ok. 2 tygodni unie- 
ruchomiony zostanie szereg zakładów, 
tak, że liczba zatrudnionych w tym o- 
kresie zmniejszy się o 20 tysięcy ro- 
botników, Niektóre firmy unierucho- 
miają swe zakłady na okres dłuższy. 

Unieruchomione zostały już obec- 
nie zakłady francuskie Desurmont, 
Motte i Ska (Wólczańska 210), Zakła- 
dy zostały unieruchomione na okres 
2 miesięcy dla przeprowadzenia re- 
montu, a robotnicy w liczbie ok, 1200 
w tym czasie korzystać będą z urlo- 
pów a następnie zasiłków. Od połowy 
czerwca rb. ma nastąpić dalsze unie- 
ruchomienie kilku zakładów na okres 
od 1 do 2 miesięcy. Pracę przerwie ok. 
8000 robotników. 
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sław Wożnicz, Zygfryd Mergiel, Jerzy Zi- 
moląg, Leon Priwere oraz Żydówka i Żyd. 

Egzaminy maturalne odbyły się pod 
przewodnictwem dyr. gimnazjum p. W. 
Michny. 

Nowe zatrudnienie bezrobotnych. W 
piątek, dn. 10 bm. zostanie zatrudniona 
na robotach sczonowych miejskich grupa 
bezrobotnych w liczbie 50 osób. 

Zmiana nazwy uczelni. Decyzją władz 
szkolnych miejscowe Państwowe Gimna- 
zjum im. Staszica otrzymało nową nazwę 
a mianowicie: Państwowe Liceum i Gim- 
nazjum im. Staszica Stanisława w Zgie- 
Tzu. 

Podania o przyjęcie do szkoły. Podania 
do pierwszej klasy Państwowogó Liceum 
I Gimnazjum im. Staszica przyjmuje dy- 
rekcja gimnazjura dò dn. 15 bm. Pò złoże- 
niu podania dla kandydatów egzamin 
stepny, piśmienny odbędzie «ię: w M. 
bm. 


Wykrycie potajemnej rzeźni. W Środę, 
dnia 7 bm. kontroler Zarządu Miejskiego 
w obecności funkcjonariusza P, P, w cza- 
sie obchodu miasta wykrył tajną rzeż- 
nię bydła w tzw, Chełmach przy ul. Li- 
powej 13. Skonfiskowano kilka kg. miesa 
cielącego, pochodzącego z tajnego ubo- 
ju, Jak się okazało, ubojem potajemnym 
zajmowat się Żyd Ściławski Isorśa, stały 
mieszkaniec Łodzi, a posiadający jatkę na 
Chełmach. 


KRONIKA TOMASZOWA 


Budowa szkoly powszechnej w Ujeździe. 
W osadzie Ujazd, pow. brzeżińskiego, od- 
była się uroczystość poświęcenia kamie- 
nia węgielnego pod budowę nowej 7-kla- 
sowej szkoły powszechnej. W uroci ości 
wzięli udział p. kurator Ambroziewicz, 
inspektor szkolny Binkowski, wicestarosta 
Ruka i inni. Koszt budowy szkoły wynosi 
ponad 80.000 zł. 


Samochód przejechał 8-letniego chlop- 
ca. We wsi Zaborów, pod Tomaszowæik 
samochód osobowy, zdążający szosą z Tū- 
maszowa de Łodzi, najechał na 8-letniegó 
Br. Trellę. Dziecko, które w stanie' grof- 
nym przewieziono do szpitala miejskiego 
w Tomaszowie, doznało złamania nogi i 
ogólnych obrażeń. 

Zabójstwo w Lubochni pod Tomaszo: 
wem. We wsi Lubochnia koło Tomaszowa 
na tle porachunków osobistych doszła do 
kłótni pomiędzy 5ł-letnim J. Wiechułą a 
?7-letnim A. Śliwińskim. Rłótnia zamienl- 
ła się w bójkę, w czasie której Wichuta 
nożem zadał silny cios w serce Śliwińskie- 
mu. Śliwiński wkrótce zmarł nie odzy* 
skawszy przytomności. Wichułą areszto- 
wano i osadzono w więzieniu. 


Czytajcie i abkonujcie 
nJlustzacje Polską*l 


Kalendarz rzym.-kat. 

Piątek: Suchy dz., Mał 
gorzata kr, 

Sobota: Suchy dz. Bar- 
naba ap. 

Ralendarz słowiański 
Piątek: Rogumii św. 
Sobota: Radomił 

Słońca: wschód 3,31 

zachód 20,13 

Długość dnia 16 g, 42 min 

wschód 17.52, zachód 1.56 

Faza: 8 dzień przed pełnią 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
"Tel. 173-55 


Piątek 


NOCNY DYŻUR APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują nastepujące apte 
ki: Kasperkiewicz Zgierska 54, Rychter i Lobo. 
da 11 Listopada 86. Zundelewicz (Żyd), Piotr 
kowska 28, Bojarski | Schaty Przejazd 10. Ry: 
tel. Kopernika 26. Lipiec (Żyd), Piotrkowska 
108. Kowalski | S-ka. Rzgowska 147. 


TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P. C. K. 102-40, 
Pogotowie UI feczalni 208-1 
Pogotowie lel y chrześciji 


TEATRY 


Teatry Kameralny — „Freuda teoria snów" 
Teatr Letni — „Szóste piętro”, 


KINA 


Capitol — „Pensjonarka”, 

Corso — „Książe | żebrak”. 

Ikar — „Daj mi twe serce” 
las", 

Metro — „Tyś mój cały świat". 

Oświatowy-Słońce — „Szarża lękkiej bryga- 
dy“ i „Sprzedawca traktorów", 

Palace — „Dr Engel". 

Przedwiośnie — „Prater“, 


11-19, 


i „Skamleniuły 


' Rialto — 
Stylowy — „Nancy Stelle zgineła”, 
KOMUNIKATY 


Doroczna Wystawa Szkoły Sztuk Pięk- 
mych im. Cypriana Norwida. W lokalu 
Szkoły Sztuk Pięknych im. C. Norwida 
przy ul. Piotrkowskiej 34 w niedzielę, dn. 
12 bm. o godz. 12 otwarta zostanie dorocz- 
na wystawa prac uczniów szkoły. 

„ Na całość wystawy złożą się prace ucz- 
niów ze wszystkich działów szkoły: kursu 
wzorów druku tkackiego, kurs tkactwa 
artystycznego, grafiki, malarstwa sztalu- 
gowego, rysunku itd. 

Wystąwa otwarta hędzie codziennie od 
12 do 18 czerwca od 10 rano do 20. 

Kurs wzorów druku tkackiego i tkac- 
twa artystycznego przy Szkole Sztuk Piek- 
nych im. C. Norwida, ul. Piłsudskiego 84, 
tel. 171-70. 

Kancelaria zawiadamia, że od dnia 15 
do 18 bm. odbędą się egzaminy wstępne 
na rok 1938-39. Zapisy uskutecznia co- 
dziennie kancelaria szkoły, oraz udziela 
informacyj. 

„Jugosłowiańska poezja ludowa”. Sto- 
warzyszenie  Polsko-Jugosłowiańskie w 
Łodzi, pragnąc zapoznać społeczeństwo 
łódzkie z literaturą i kulturą bratniego na- 
rodu sławiańskiego, organizuje w sohotę, 
dnia 11 bm. o godz. 20 w sali Rady Miej- 
skiej przy ul. Pomorskiej nr 16, odczyt pt. 
„Jugosłowiańska poczja ludowa”. Odczyt 
len wygłosi w języku polskim prof. Juliusz 


Benesić, delegat Ministerstwa Oświaty 
Królestwa Jugosławii. Wstęp na odczyt 
bezpłatny. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Kelnerzy przygotowują się do strajku. 
Z dniem 10 bm. upływa termin umowy 
zbiorowej z kelnerami i kuchmistrzami, 
którą wypowiedzieli pracodawcy, Komisja 
międzyzwiązkowa, działająca pod wybit- 
nymi wpływami socjalistów i Żydów, po- 
czyniła już przygotowania do podjęcia 
strajku. Kelnerów i kuchmistrzów A poiat 
kowanó na rzecz stworzenia specjalnego 
funduszu strajkowego po 3 zł tygodniowo. 


KRONIKA MIEJSCOWA 

Do walki z zakłóceniami w odbiorze ra- 
diowym. Onegdaj zakończony został kurs 
przeciwzakłóceniowy zorganizowany przez 
Klub Radioamatorów w Łodzi pod egidą 
Polskiego Radia. 

Kurs ten trwał dwa tygodnie i miał na 
celu zkolenie pracowników elektro i 
radio-technicznych w walce z zakłócenia- 
mi w odbio radiowym. które w Łodzi 
się odczuć szerokim rze- 
radiosłuchaczy, Zakłócenia te po- 
chodzą od wszelkiego rodzaju maszyn, 
motorów i przyrządów elektrycznych, a 
wykrycie ich jest pewnego rodzaju spe- 
cjalnością, która wymaga należytego 
przygotowania. Przygołowanie ta właśnie 
otrzymali elektro i radio-technicy na kur- 
sie  przociwzakłóceniowym. Wykładów, 
które prowadził referent Rozgłośni Łódz- 
kiej inż. M. S „ wysłuchała 50 osób, 
które następnie poddane zostały egzami- 
nowi. Egzamin złożyło 20 osób, które uzy- 
specjalne zaświadczenia z fotogra- 

stwierdzające przygotowanie do 
z ukrytym wrogiem audycyj radio- 


szam 


wych. 

Należy zaznaczyć, że był to pierwszy te- 
go rodzaju kurs na naszym terenie, dotąd 
walka z zakłóceniami całkowicie spoczy- 
wała w ręku referatu przeciwzakłócenio- 


wego Rozgłośni Łódzkiej, który z braku 
pomocy ze strony instalatorów nie hył w 
stanie należycie rozwinąć swej działalno- 


Numer 152 


Wczoraj od się konferencją w 
sprawie zawarcia umowy dla czeladni- 
ków kowalskie! Konferencja nie do- 
prowadziła do porozumienia i dalsze ro- 
kowania zostaly Zatarg za- 
ostrzył się i gri 


Kelnerzy i kuchmist 
zostający pod wpływami soc 
związków, postanowili 

o godz. 8 rano rozpocz 
póki nie zostanie podp 


z dn 
strajk do czasu, 
any 


uklad zbio- 


rowy na warunkach zeszłorocznych. W 
dniu wez w rokowań 
11 firm żydow niezrzeszonych (ka- 
wiarnie i bary) przyjęło układ na zasa- 
dach zeszłorocznych, W firmach „Roz 
man” i „Hotel Polski" socjaliści a 
zwolnienia pracowników nowopr 

z tej racji, że należą do 

związku „Praca Polska“, $i 


Restauratorów Chr 

rzedstawicieli korr 
na konferencję i 
a układu 


W fabryce narzędzi 
Dentalia (Dowborcz 


dontystycznych 
ów 3) w dniu wczo- 


Ciekawy zatarg Ubezp. Społecznej 


z żydowskim przemy stem włókienicezym 


Łódź, 9. 6. — Zarbbkowy przemysł 
włókienniczy wystąpił przeciw meto- 
dom egzekucyjnym Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, 

W sprawie tej odbyło specjalnie 
zwołane posiedzenie z udziałem pięciu 
organizacyj przemysłowych, a miano- 
wicie Stow. Fabr. przemysłu włókien- 
niczo-zarobkowego, Zrzeszenia przem. 
pończosz, Związku przemysłu zarob- 
kowego woj. łódzk., Zw. Przędzalników 
zgrzebnych i Związku właścicieli far- 
biarni zarobkowych. Jednom. 
znano, że obecne metody Ubezpieczalni 
są zbyt ostre, a niejednokrotnie ni 
uzasadnione prawnie, Tak np. przy- 
syła się upomnienie, po którym dopie- 
ro w 14 dni winny nastąpić dalsze 
czynności, gdy po 2—3 dniach niejed- 
nokrotnie dokonywuje się zajęcia. 

Przedstawiciele pow. h organi- 
zacyj przemysłowych stwierdzili, 
Ubezpieczalnia równocześnie stosuje 


Zaułki ludzkiej nędzy 


Łódź, 9. 6. — Pisaliśmy już kilka 
razy o potwornych wprost warunkach 
mieszkaniowych dozorców domowych. 
Nierzadko mieszkania dozorców, gdzieś 
między śmietnikiem a ustępami, w 
mrocznych, ponurych suterynach, pod 
schodami, są po prostu lochami, w któ- 
rych gnieżdżą się ludzie. Dla ilustracji 
jeden przykład, jak 


Okienko prowadzące do mieszkania 
Frontczaka 


Strajki, zatargi, konferencje 


m robotnicy podjęli strajk okupa; 

W murach fabryki przebywa 22 
robolników, którzy domagają się podnio- 
o 20 proc, i podpisania ukla- 
wego. Inspektor pracy zajął się 
likwidacją sporu. 

W  zakłądach przemysłu gumowego 
„Gentleman“ (Limanowskiego), wezoraj 
strajk okupacyjny kontynuowany byl w 

200 robotników przebywa 
„la — ok, 10%) — poza mu- 


w murach 


rami. Stwaj domagają sie przy- 
jęcia delegata wydalonego 2 pracy, 

10 bm. została wyznaczona konferencja 
w Inspektoracie Pra 


Związki zawodowe włókniarzy 
piły pod adresem w: 
przemysłu wlókiennie; 
ra pracy z żądaniem p 
komisji mieszanej, ta 
swe czynności przed dniem 
Komisja ma za zadanie ustalenie norm 


obslugi maszyn na przędzalniach, kw. 
się obliczenia urlopów, należno: gdyż 
na tym tle powstają ste zatargi, 
wreszcie ustalenia regulaminu dla dele» 


gałów w fabrykach, 


trzy metody zabezpieczenia należności: 
1) zajęcie majątku firmy zobowiąza- 
nej, 2) zajęcie ruchomości (towarów) 
powierzony ch przez nakładców i 8) za- 
jęcia na kontach bankowych firm zo- 
bowiązanych. 


W rezultacie wyłoniono specjalną 
delegację, która wysłana zostanie do 
Min. Op. Spot; 


i domagać się Gi 
złagodzenia form egzekucyjnych Ubez- 
pieczalni Społecznej w Łodzi oraz przy- 
wrócenia dawnych form ratalnego 
spłacania zaległości ze strony praco- 
dawców. 

Nie wnikając w słuszność pow 
szych zarzutów, stwierdzić trzeba ze 
zdziwieniem, że wysuwane one są wy- 
łącznie przez organizacje przemysłu 
zarobkowego 'i to nie wszystkie, lecz 
tylko czysto żydowskie, lub opanowane 
przez Żydów w 80—90 pet, gdy prze- 
mysł w jelki i średni nie zajął się zgoła 
tą wielką jakoby dolegliwością. 


yje i mieszka dozorca domowy. 
Andrzej Frontczak jest „AOŻOFCH do- 
mu przy ul. Żydowskiej 25, którego 
właścicielem jest Żyd Zylberfreund. 
Vrontczak mieszka w norze pod scho- 
Gami o rozmiarach 3X4 m, Ponura, 
ciemna izba, o jednym małym okienku, 
zatęchła wilgocią, którą zimą płynie 
dłuższy czas, człowiekiem wstrząsa 
dreszcz ke I w tych warunkach 
mieszka właśnie Frontczak ze swą 
ną i I6-letnią córką, chorą na gruźlic 
O tych antysanitarnych warunkach 


zawiadomiony został wydział zdrowia 
magistratu jeszcze w luty m rb. Do tej 
pory nie ma żadnego rezultatu. Nie 


wiadomo, czy się Frontezakiem ktokol- 
wiok interesował, czy kto sprawdził, 
jak on mieszka. Jeśli nie, to publicz- 
nie przypominamy o obowiązkach, ja- 
ywają na odpowiednich czyn- 
rego człowieka trzeba w. 
rwać z grobu, a Żyda pociągnąć do s 
rowej odpowiedzialności za nieludzkie 
traktowanie dozorcy. 


Ro Dak ZNA Z 


REAL LAuwewUnn 


Dom Żydów Zyłocłireunda ka Krawiec- 
kiego przy ul. % 5, gdzie do- 
zorcą jest F 


Zawody konne w Łodzi 


Jak to już donosiliśmy, w dniach 10, 
11 i 12 bm. na torze wyścicowym w Ru- 
dzie Pabianickiej Lòd Klub Jazdy 
Konnej organizuje pod protektoratem 
dowódcy O. K> zawody konne, pierwszą 
togo rodzaju improzę w Łodzi. Zawody 
zapowiadają się niezwykle ciekawie, 
ganizatorzy bowiem dołożyli w zelkich 
starań, by pierwsza tego rodzaju impre- 
za wypadła pod każdym wzgledom oka- 
zale. 

Jak poinformowano przedstawicieli 
prasy na specjalnej konferencji, udział w 
zawodach weźmie 25 zawodników, którzy 


zgłosili do poszczególnych  konkurencyj 
70 koni. 
Przeciętny łodzianin, który rzadko ma 


na torze, będzie 
nania się z tym 
a i ciekawym 
y stanowi prze- 


okazję oglądania konia 
mial sposobność 
niezwykle emocjonuja 
sportem jeździeckim, 
ż chlubę naszej armii, 

W zawodach biorą 
jeźdźcy wojsko wii cywilni, 
torami nietylko całej Polski, ale i zagra- 
Konie startujące w zawodach 
stanowią pierwszorzędną klasę, wiele z 
nich ma za sobą szereg zwycięstw w Zä- 
wodach międzynarodowych i krajowych. 

W dniu dzisiejszym będą rozegrane 
następujące konkurencje: konkurs w 
skokach przez przeszkody lekkie o nagro- 


udział wybitni 
obeznani z 


dy pieniężne Polskiego Tow. Jeździec] 

go oraz o nagrodę O ŁK J, K. 
Ogólna suma nagród 500 zł; konkurs w 
skokach p przeszkody dla pań i 


ców cywilnych o nagrodę honorową 
K, „ Ogólna suma nagród 
w skokach przez prze- 
E kody otwarte o nagrodę Pódzkiego To- 
arzystwa Zachęty do Wyścigów Kon= 
nych. Ogólna suma nagród 1250 zł. 


230 robotników okupuje 
autostradę 


Radomsko, 9. 6. — W dniu one- 
gdajszym wybuchł strajk okupacyjny 
w firmie „Termak“, budującej odcinek 
avtostrady  Radomsko— Częstochowa. 
łohotnicy w liczbie 230 pracujący p 
budowie nasypu pod autostradę w 
kolicy Kłomnie porzucili pra jedno= 
ystkie 
ny pracujące przy budow e, oku- 
pując zarazem miejsce pra 

Strajk powstał na tle niehonorowa= 
nia umowy zbiorowej przez dyrekcję 
alego obrywania płacy. 


ści, Nowa kadra specjalistów niewątpliwie 
pchnie całą sprawą na właściwe tory. 

Przebudowa torów tramwajowych. Wo- 
bec ukończenia budowy nawierzchni ba- 
zaltowej ną ul. Pabianickiej w Łodzi i na 
WE: ym jej przedłużeniu — ul. Staszica 

Rudzie Pabianickiej, obecnie przystą- 
MOŻ: do przebudowy torów tramwajów 
dojazdowych w kierunku Pabianic i Tu- 
szyna. Tory zostaną obniżone i zrównane 
z nawierzchnią drogi, urządzone zostaną 
następnie na całej ich długości trawniki, 
a celem ułatwienia przejścia oraz prze- 
jazdu przed wjazdem do każdego domu u- 
rządzone zostaną przejazdy. 

Kontrolą zakładów fryzjerskich, Ponie- 
waż ostatnio stwierdzono wypadki zacho- 
rowań na choroby zakaźne skórne, po go- 
leniu, władze sanitarne zarządziły gene- 
ralną kontrolę wszystkich zakładów fr 

rskich, Kontrola ma na celu sprawdze- 
nie stanu sanitarnego w zakładach, jak 
również, czy pracownicy poddają się obo: 
wiązkowej kontroli lekarskiej, 

Walka z żebractwem w Łodzi. W Dzie 
niku Ustaw Rzeczypospolitej Polski 
dn. 1 bm. ukazało się rozporządzenie Min. 
Opieki Społecznej w sprawie przymusowe- 
go umieszczania żebraków w przytułkach 
i domach pracy. 

W związku z tym rozporządzeniem pro- 
wadzona defad na terenie naszego miasta 
walka z zawodowym żehractwem wejdzie 
na owe tory. W piątek, dnia 10 bm. od- 


będzie się w tej sprawie specjalna konfe 
rencja z udzialem przedstawicieli władz 
sądowych, prokuratorskich, policyjnych i 
samorządowych w celu ustalenia form u- 
suwania policyjnego żebraków z ulic mia- 


6 należy, że rozporządzenie to 
niewątpliwie przyczyni się do rądykalne- 
go zwalczania tej skomplikowanej bolączki 
społeczeństwa, jaką jest plaga żebractwa, 


NOTUJEMY 

Przymus ogumienia wozów. Na 14 bm. 
zwołany został w Warszawie zjazd Ligi 
Drogowej, na który z Łodzi wyjeżdża spe- 
cjalna delegacja z ramienia okr. zarządu 
i Drogowej. Zarządzono obecnie po- 
miary ruchu na drogach zaopatrzonych w 
nowoczesną nawierzchnię, przy czym po- 
miary te wykazują, że największy stopień 
zużycia dróg wykazują wozy o obręczach 
żelaznych, następnie masywnych gumo- 
wych, samochody, wreszcie wozy ogumio- 
ne, Delegacja łódzka na podstawie tych 
badań zamierza wystąpić z wnioskiem 6 
EET Aa przymusu ogumienia wo- 
zów, ` 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 

Z Polskiego Tow, Krajoznawczego. W 
niedzielę, dn. 12 bm. odbędzie się wyciecz- 
ka do Łęczycy i Tumu pociągiem popular- 
nym. organizowanym przez Obyw. Kom. 
Rat. Archikol. w Tumie Łęczyckim. 


Wycieczka zwiedzi Archikolegiatą w 
Tumie, najświęt bytek. ro 

zny w Polsce oraz zamek i ki 

Lec: 


wycieczki zł 2, Wyjazd z dwor- 
ca Łódź Kaliska o godz. 7 m. 
koło godz, 21 

Karty uczestnictwa 
kretariacia Towarzystwa 
17).od godz. 18 

We wtorek, dn. 
nek oddziału p. F. 
się w świetlicy w 
Włoch. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Franciszek Panek, Zgierz: sprostowanie 
napisane we właściwej formie, winien Pan 


(AL K 


(0, 

14 bm. o goo 
Szymanow: 
eniami z wycieczki do 


przesłać na ręce redaktora odpowiedzial- 
neg 

P. Janina Chwiałkowska, Łódź: preteń- 
aja Pani jest słuszna, po daląze 
lowe informacje prosimy zwróci 
sekretariatu Zw, Zaw. „Pracą Pols 


Łódź, ul. Bandurskiego 9/10, w podwórzu. 

P. Adam P. Łódź: sprawę należy skie- 
rować do inspektoratu pracy 

Czytelnik W. K., Łódź: niestety, nie za- 
mieścimy. 

P. Anna Wojtczakowa, Łódź: urlop Pani 
się należy, w drugiej sprawie radzimy 
zwrócić się do policji. 

P. Bronisław 13, Łódź: nie nadaje się do 
druku, 


" Strona 8 ORĘDOWNIK, sobota, 


„ dnia 11 czerwca 1938 


Numer 132 


Taniość - Wygoda - Trwałość 
Nowoczesny malarz używa 
do malowania parkanów i fasad, znakowania ulic 


KAZEINY — „LAKOLIT: 1» „TESAL“ 


Powłoka nieścieralną i odporna na wszelkie działania atmosteryczne. 
Do nabycia w składach furb i drogeriach, Uprasza się żądać prospektów. 


Lab. T. SPLITT, Poznań, św. Wojciecha 28, tel. 30-00 


Fabryka kazeiny i klejów chemicznych. ag 18261-2 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsza słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy, 


Do otworzenia 
składu fabrycznego, 
hurtowej sprzeda 
konfekcji poszukuję 


ólnik 

spólnika. 
Fachow: niekonieczna 
Oferty pod „Hurtownia 
Konfekeji" do administr, 
„Orędownika* w Łodzi 
Piotrkowska 91. 


Reprezentacja Księgarnia Maszynę 
DON Motocykli do „sprzeda ega yna chrze-|lewo-ramtenna Singera”, ubywa 
x Phänomen — |ścianńska wiatowym mieście |na, w dobrym stanie kupię. Żgło 
piętrowy, narożnik przy ko- > Wolzgum =~ |Janów, 'Lubel . Adres  doklad-|szenia Agentura  Orędownika. 
ściele,. piekarnia w pełnym OSA -7 wskaże Ored wnik, Poznań nocia. n 13 4% 
biegu. Miasto powiatowe — PEEL 
gimnazjum — wojsko sprze- Sachsa —|Urządzenie nowoczesne x Znaczki | 
dam korzystnie. Adres wska:| światło elektryczne.  Rejestra- |kompletne koloni Ino = delikates pulekia. znak Kamae 
że Ekspozytura Orędownika,|%8 Jak rower tanio sprzedaje jsnwe Lazio 0 dres |kupię. Zgłoszenia Orędownik, Pi 
Września, Rynek „egzy- Wul . Gum znań zd 48 518 
n"127i8| Poznań. Wielkie Garbary 8 
Bozkonku: SACRA 
EE ezkonkurencyjna samochodowe — reklamówki Iu 
DOM AncELE jg] „u„pezkonkurencyfna.. jecka ciężartwke kupię; Oferty 
ście przemysłowym. tanio sprze- Oredownik, Poznań zd 43 661 
Parcele dam, Zgłoszenia Agencja Korie- 
O AT e Tacka | A DE Gościniec * Motocykl 
toni 20, prywatne rekach _nie-|qżywany dobrym stanie zaraz ku- 


mórg 
mieckich 
mno, Leci 


9: 


35 


Zegarek złoty 


zd 40 ni? 


spolitoj 1. 


Schaffhausen 

Willa męski, plaski, zloto 14 kar. Maszyny rolnicze _ 
wolna od sterwpla dochód 1500— sprzedam w dobre rece, Powa przystawki. młocarnie 
popa jod Siena ac budowla: |refiektanci zechcą nadesłać zgi sieczkarnie 
ny w Poznaniu. Oferty Orędow. |szenia do eksped. Iuriera Pozn, komplety Skład 
nik, Pos 148 229 zdrg 4254 SA ae „każda branże do 

Dom Samochód sk GA Strzelecka. Bi 
przedmieście Poznania. morga 1090. kraty doty atamai tanio „maszyny waflarskie p żaka d 
ogrody. „wplaty. S00 „Sowin: yangam, Aeloszeni n 1348 o materialo poleca po. ni- 18. DZIERŻAWY 

añ Garnonrska 2. canach Jan Jura. Kety 
wskie. sd BE 


Piekarnia - kolonialka 


Dom galanteria, nowoczesne, urządze. 250 7 
rzeźśnictwo 20 km Poznania 5000. 10. MAJĄTEI mórg pet probostwo. ohi 
Sowiński, Pem paronasa 2 | m re Ry y. — 108, POI SIL 

z Fośrednictwo m 

Dom taw kupna 56 
piekarnia, doch 14 000. RDA buraczśnych, inwentarzem_sprze- 
Blaty Rodi ki. PSK Sprzedam dam lub wydzie! e 5 000. 
m z rzeźnietwo powiatowym mieście Stoczterdzieści. Strabel, Poznań, Śląwackiego 

D z maszyneria, dzierżawa - 
ogrodem rolą ORO testy Ore: | Oferty Oredownik. Poznań (ABAK, Licytacia 
downik, Poznań zd 43-810 zd 43 538 splaty Dnia 15 czerwca 1983 r. o godz. 

Dom >) Restaurację z 1a odbegzie, się” wydzierżawienie | 
INS 6 „|ogród, istnieje 50 lat z powodu a 
pe = Tinon Olei |ckoroby sprzedam. „Oferty Ure- iS waa 
Oredownik. Poznań zd 43853  |0wmik, Poznań zi 2 w domo sołeckim. Warunki 
ESAN WER Skład $o- |etana „przeczytano prząd leyta- 

m i . Przewodniczący Spółki Ło- 
siedmioisbowi, plac wlasny: ęe-|rowerów dobrze zd 43 506 okie) Niemier. zd 43 637| 
na D0 Majewski Gdynia. sprzedam z p 
Olkuska 28. nd 45.846 |gności. Dalki, zd AŻ E0I 11. _ KUPNA 200 

Willę p byuraczanych iuwen 
SOG KEKAIOWA 0) i Sprzedam Kupię cje 18 300 oste 
zy mieszka niw, goerodem, „bli | zabudowania. 3 morgi ogrodowej |płandeke_ „užywana w dobrym | Pocztowa 16 — $ 
Strabel, Poznań., Slowackiego 21/50 drzew. Kujawa, (stanie. Oferty Orędownik, Po- : 

2d 43.836 Lipowa, znań zd 42 760 Siedemdziesiątpięć- 

Willę Kupię , morgowe ` 
przedmieściu | trzymieszkāniową.| delikatesów. -|10 roj; młodych pszezót, 2 królo-|pszennej 14 morgi inwentarzami, 
dwumorgowym, ogrodem „1100 |ne sprzedam. po e Zelęszenie do gi. 6, 1998. fobeiewami, obiecie ugodowe: =p 


000* Oredowni 
n 12 104 


sprzedam. Strabel, Poznań, Sło- 
zd 43 85 


wackiego 21. aT fon 14. 


sprzedam. Klos, Gnie- 
p am. Klos, TO 


R 2. _ PIENIĄDZ | 


200,— 


kto, pożyczy, dobry zastaw, krót 
ermin. Oferty Oredownik. — 
Poznań za 43 OGÓLNOPOLSKIE 


Sobota, 


5.000 Sobota, 11 czerwca, ty A paet 
zabezpieczenie hipoteczne. dom| 6.15 andycj anne; 8.00 au-|rańna z plyt; 11,40 płyty z ` 
buj o ZOE „ Oferty Ku-|qycja dla z 1.00 audycja dlajszawy; 13,50 wiadomości bi 
rier Poznański zdg 43 001/2 DOROFAW audycje, dla|14,00 koncert rozrywkow 7 

szkół: piosenki"; —|Krakowa; 1510 ziełda zbożowa 
1140 stylizowane tańce w. reper-|f towarowa: 17,00 z albumu spea- 


kera; 17,50 sport 


3. LETNISKA 
I UZDROWISKA 


luarze skrzypcowym — płyt ARA 
57 sygnał czasu: 12.03 sudycja| Kraków — 8,10—9,00 „Płyta za ky PZJ 
Letnizi uana WIR-1846 Tesir|plstam" muzyka lekka: 1140| oken operet 
„SKO Tet fragment otworów kameralnych | dnine ky, "Sututzart — W 
wydzierżawie mieszkanie przy a Byty: 14,00 Koncert rożry wkó- | doj KANIO Fam: 
Waroje, lasach. lukach. Spychał znanja): wy” alyts; 18,10 lokane wia-| ing k 
ski. Świątniki. pow, Śrem. apoda damości gospodarcze; 11,00 poza | jan ZE 
w 18411 hubert Niep: 1440 kongert jork estry de Smak r 
A tej óżefa. Poniatów wa 
8. OŻENKI ndolinistów Hej skiego pod dyr. J. Dragóna; 17,55 PO E Darg. PIA 
elieka — / mózęosopra ort. 
amotnoś Łódź — 1140 płyty z Warsza- 
Kawaler a (z Kato-|wy; 13,45 francnsk) aż bi 
zolen. at, 05, kaka, panny, do necani  |tuye str: 1410 lógaka gid- 
30, która dopomoże do otrzy” ozelo muzyka obiadowa 
mania posady w zamian ożenek. |, £ lekkie utwory wokal- 


Oferty Orędownik 


zd 43 


„Poznań 


mistrzowski 
17, 


łeistwa po 


i: SPRZEDAŻE p | przew elikwii áw. Andrze 40 | chium 
| OWE EROS ja Dobol k 1,00 U já E Konsewnii Ey rrej odat 
IŻ a d ién Zam- niego na ins ste D-dur, Sztut>| 
Osie z kołami OA Wisi vy ierakocje. WOTORONOEDĄ Ale laga 1 tan AoD 
na gum et pelnych do-| Wi cert s sela fl. — Mns. rozrywko- 
laróma  pAutomagaaynn  Po:lyonawes. Orkiestra Symfoniczna | MEE Wt LOAA (AOI Kolonin z. sym onien 
znan. Jakuba Wujka 9 (przyj? it pod dyr. 2a Witel- „ chóru i ork. 
dworcu Autobusowsm). berga, Helena ska- RUsz- i Mor. Ostrawa —|ralnej. 23,10 Hilversum IT 
11861 koka open). Wł atystaw I ka muz, orzanow 
kowska (sopran). Wludysiaw La- R orzinoów, 
ryż Ala (tenor) oraz chór; 7 przerwie e|swush„ Frankfurt i Sztutgart —| 
Pianina o rodz, 21.40 d: melodie. 16,06 Praga — Z Mor.| Koncert rozrywkowy. Wroclaw 
używane, poleca korzystnie Cen- rawy. 16,30 Ryga — „Wezele| Wiedeń (i in. st. niem) — Koncert 
Iralny Magazyn Pianin, Poz Figara” op. Mozarta (skrót z yy . kwintetu, 
Pierackiego 11. ni plyt; 11,15 Rzym — Koncert wo-|ork, i sok 


+. Llamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-la- 
Ogłoszenia owej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (dlamowej) a) przy końcu części 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na stronie drugiej 60 groszy, 
d) na stronie wiadomości miejscowych 1,— zł. Drobne ogloszenia (najwyżej 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tlnstym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10' groszy. 
Osloszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej atrony. ldamawy milimetr 30 gro- 
szy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% 
madwsżki Ogloszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań 
niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Za błędy drukarskie, które nie miekształcają 
ozłoszenia. administracja nie odpowiada. Ogłoszenia >rzyimujemy tylko za oplata £ zóry. 
A A. w Pozna: 


i — piy- 
Domki z 


Kanto P. K. O, Poznań 20014 


17,50 Budapeszt — 
$i 18,00 Bi 


gi Koncert ork. 
furt — Kone. orl y 
:|19,30 Londyn Reg, — Koncert ork 
Budapeszt — Dw 

j 20,00. 


Bruk- 


soly 
kowa. 


Muz. 


Beograd — 
22,20 Mona- 
22,30 


Obwieszczenie dobrowolnej licytacji nieruchomości, 


Dnia 13 czerwca 1938 r. o 


godz. 11 w lokalu Mikulskja- 


go sprzedawać będę w drodze dobrowolnej licytacji naj. 
więcej dajacemu dom z ogrodem w Trzemesznie, ul. Mi- 


wywoławcza 
wy” 
od 


chała 25. Cena 
złożyć 10% wadium cen 
teczne można prze: 
informac 
Jana 1. 


3.500,— zł. 
woła we, 
godz 


Reflektanci winni 
Dom i księgi hipo- 
10. Warunki kupna i 


j udzieli Maksymilian Wiśniewski, Trzemeszno, 


n 13437 


KRAWATY i BIELI 


w dużym wyborze polecamy na 


ZNĘ TRYKOTOWĄ 


on P, T, Kupcom 


Wytwórnia Krawatów i Bielizny 
Wilmański i Krzemiński — Łódź, ul, Piotrkowska 79 


SKUTKI 


Znak oferty naprzykład: z 18 923, m 2745, d 1790 
itd 


Drobne ogloszenia w dni pow 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą 
teczne przyjmuje się do godz, 8,30. 


Ćebheaont': 


pY 
AŚZDROWE 4 BIAŁE 
R. Barcikowski S. A. Poznań 


= 1 słowo. 


nie przyjmuje 


TRUMŻE 
pY 


Klasztor s 
Afrykańskich, Ni- 
vól. przyjmu- 
ją uczniów na misjonarzy, 

zag 48 470/80 


g 26, SZUKA POSADY | 
ee DZA 


Ogłoszenia do 30 słów dla poszu: 


kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych. 


a) Służba domowa 


Dziewczyna 
młodsza szuka posady bez go- 
za skromnym wynagro- 
. Oferty Orędownik, Po- 
zrań zd 43 24: 
b) Inni 
Poszukuję 


szycja u krawca, Oferty Orędow- 
nik. Poznań zd 43500 


Kawaler 
kowal, podkowacz, szofer. chrze- 
poszukuje pracy od. 1.. 7. 

Posiada chlubne św 
Zgloszenia nadsyłać do 
ika, Poznań zd 4384 


T 
E 27.WOLNE MIEJSCA | 


Potrzebny od zaraz 


uczeń y 
do składu kolonialnego, win i 
wódek. Maksymilian Wardaliń- 
ski, Puck, Pomorze, 


n 18443 


Potrzebny r 
zdolny podreczny „lub czeladnik 
krawiecki, Łódź, Radwańska 1. 

n 13 


Praktykant 
ukończoną szkołą handlową, syn 
uczciwych rodziców „może się 


zgłosić od zaraz do skladu żela- 
za. Oferty świadectwami i życio- 
rysem Orędownik, Poznań 

zd 43776 


Pomocnika 
krawieckiego. małą prace. 
tehmiast Frackowiak. J 
Rynek 13. 


n 


Panna 
do daieci, lżejszych prae, 
dziewc: 
do wezyetkiego dob Fm mionn 
niem potrzebne na wieś. Oder 
świadectw. warunki do Fkapon- 
tury Kuriera Poznańskiego, = 


Września „pod. potrzebna”, 
ne 12 119/20 
Fryzjerka 

stała posada od zuraz, mieeaki 

hiem, utrzymaniem, a, Le- 

sna 0. aś 
Dwóch 
czeladników kra 

bmi na e! Ja praod: bor r 
i, Kaźmiert ję 

r s 
Fryzjerka 
trwała wodna potrzebną — 
dać” warunki, Szamotuły, By 
nek 1185 
Tokarzy | 

na drugą zinianę przyjmę ne 

tychmit 


Żgloszenia „pisemne 
Oredownik. Poznań zd 4366 


Czeladnik 
krawiecki male, duże sz 
raz potrzebny, Zgłoszeni 
tura Oredownika, Zduny, 

n 13.484 


w 
a Apr 


Poszukuję 

2 pomocników fryzjer: 

dziennych — zara%, Ši 
Wolsztyn. 5 Stycznia, 
n_18415 


KS Panienka „a 
lo kasy oraz UCZENNICA 

ska potrzebne, Oferty Orodow 
nik, Poznań zd 48 


Fryzjer 
meski z żelazkowa, dobra 
posada stala, dobrze platni 
zaraz, Mosina, Rynek 


ja od 


LEC) 
Czeladnik a 
krawiecki dobra sila na sn 
zaraz, potrzebny. „drek, mists 
krawiecki, Nowy Tomyśl. 
n184 
z Introligator 
mlodszy potrzebny J: Jedro JA 


Ostrów Wlkp. 


— Panie, co pan robil 


Humor zagraniczny 


Rysownik humorystyczny u dentysty. 


— Pokazuję panu w jaki sposób rwie się ząb s 


pana rysunków. 


Prenumerata 
dopłata za odnosze: 


atarczonych iumerów 


pocztą miesięcznie 2.34, kwartalnie T,— sl (6 wydań w tygodni), — Pezet 
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1) X 
W nadwiślańskiej okolicy Mazow- 
sza rozsiadła się kulturalna wieś Ła- 
nowice, Piękna to była wieś, Domy jej 
w większej części murowane, kryte 
dachówką, papą, a gdzieniegdzie tylko 
słomą, stały frontem po obu stronach 
szerokiej, bitej drogi oddzielonej ód 
niej pięknymi ogródkami kwiatowy- 
mi, Powoje i chmiel, miejscami dzikie 
wino ocieniały okna i pięły się aż po 
dachach, 

. Z tyłu stały zabudowania gospo- 
darskie, wznoszone przeważnie w pla- 
nie czworoboku, ogrodzone zaś ozdob- 
nymi parkanami podwórza, znamio- 
nowały zamiłowanie do porządku i 
czystości. 

Z jednej strony wsi ciągnęły się 

złocistymi szlakami, rozlane łany doj- 
rzowających zbóż, które zasłaniały 
jakby od reszty świata, ściana starego 
boru; Z drugiej okolica nizinna obej- 
mowała bogate ogrody warzywne i sa- 
dy, pochylając się ku szerokim past 
wiskom i trzęsawiskom, które okalały 
— niby wysepkę — niewielkie mia- 
steczko Błonie, wystrzelające ku niebu 
gotycką wierzycą kościoła. 
. „Od Błonia ku Łanowicom prowa- 
dziła droga przez wysoką groblę. — 
Po obu jej stronach, sadzońe niegdyś 
gęsto, wierzby, rozrosły się potężnie 
i łączyły miasteczko ze wsią niby mo= 
stem zielonym. 

Na wprost tej drogi widniała naj- 
okazalsza gospodarka, wyróżniająca 
Się zamożnością i pięknem, 

Dom z czerwonej cegły, kryty da= 
chówką, posiadał drewniany i ozdób- 
nie wykończony ganeczek, spowity w 
zwoje „dzikiego wina", Od ganku do 
drogi wiodła żwirowana uliczka, wy- 
sadzona — równymi i pobielanymi 
wapnem — kamieniami. Po obu jej 
stronach w pośrodku astrowych klom- 
bów, rosły rozłożyste grusze, obciążo- 
ns bogactwem owocu. — Z prawej 
strony rozciągał się sad ówocówy, O- 
parkaniony murem z dren, wzdłuż 
którego biegła, strzyżona równo, aleja 
grabowa, — z lewej znajdował się 
wjazd do podwórza, obok zaś staw, 
otoczony od drogi i wjazdu tak samo 
murem i zasłonięty odeń krzewami — 
dziko rosnącego — bzu. 

Z tyłu rozpościerały się budynki 
gospodarcze, tworząć beż ogrodzenia 
zamknięty czworobok, otaczający 
brukowane podwórze, W  zewnętrz- 
nym kącie, schodzącej się obory ze 
stodołą — stał stożek słomy. 

Właścicielami tej gospodarki byli 
— osiadli od pra-pradziada — Dębi- 
cze, ród dzielny, o niesplamionym ni- 
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA — NAPISAŁ MIC HAŁ POLONUS 
, Ogarnął ją troskliwym  spojrze- , podniosła się hamowanym westchnie- 


czym nazwisku i miłujący swój szmat 
ziemi gorąco. 

Ostatni z nich był Andrzej, prawy, 
rozumny i cieszący się ogólnym sza- 
cćunkiem mężczyzna. 

W chwili obecnej liczył lat pięć- 
dziesiąt. Rosły, z jakąś nakazującą 
powagą w postawie, miał ruchy po- 
wolne, lecz czujne, wyraz twarzy zde- 
ćydowany, otwarty i zdradzający ro- 
dzimą inteligencję. Szerokie czoło 


przecinała pionowa zmarszczka sku- 


= Ale obrodziły w tym 


pionych myśli, a spod krzaczastych 
brwi patrzyły oczy rozumne i poczci- 
we, w gniewie jednak surowe i nieu- 
gięte; wąs nosił dlugi, jak stary „wia 
rus“, lekko przypruszony, jak i bujna 
czupryna, siwizną. s 

Ubrany po „codziennemu* — stał 
na zewnątrz ogródka, oparty © szta- 
chety płocika, pykał fajeczkę i patrzył 
z zadowoleniem na żonę, która z pie- 
czołowiłością układała na podpórkach 
gałęzie, ohciążone owocem gruszy. — 
Była to kobieta dość szczupła i wątła, 
z c) jednak postaci biła łagodność, 
spokój i potulna dobroć. Twarz miała 
przywiędłą, noszącą jednak ślady da- 
wnej urody z zastygłym wyrazem 
uduchowienia i rzewnym uśmiechu w 
dużych, szczerych oczach. 

Długą chwilę przypatrywał się Dę- 
bicz pracy żony, wreszcie rzekł zado- 
wolony: 

= Ale obrodziły w tym roku, mat- 
ka, co? 

— Aż miło człowiekowi chodzić ko- 
ło tego — odpowiedziała z uśmiechem, 
dodając: — Toż to udźwignąć trudno. 


niem. 

— Toteż nie wysilaj się, chłopaki 
same... Ą 

Przerwał i odwrócił się szybko, pa- 
trząc w iwórze i marszcząc czoło. 
Usłyszał bowiem, jak jeden z synów, 
zaprzęgając konie do wozu, kopnął 
jednego i warknął ze złością: 

— Na bok, psiakrew! 

— Jak jeszcze raz zobaczę, $ð ko- 
piesz konia w kałdun, na rakarza cię 


roku, matka, co? 


oddam, okrutniku! — zawołał groźnie 
stary. 

Tomek pochylił się nad orczykiem, 
kryjąc drwiący uśmiech, po czym wi- 
dząc psa, wyszczekującego przed koń- 
mi, śmignął go batem, wskoczył na 
wóż i z miejsca ruszył kłusem, 

Dębicz splunął z irytacją, chmur- 
ny jak noc. Widząc to żona, zbliżyła 
się do niego i kładąc mu na ramieniu 
rękę, rzekła cicho, łagodnie: 

„ = Nie żlij się tak na niego, mój 
drogi.. Całkiem zdziczeje, a ty do re- 
szty zatrujesz sobie życie, 

Nie drgnął nawet, rzeki tylko z go- 
ryczą: 
= Bodajbyś mnie za nimi prosiła, 
lepszym by był, a ja nie źliłbym się 
tak cięgiem. 

Ręka jej opadła, jakby odtrącona 
tym wyrzutem, lecz usta dobrotliwie 
szepnęły: 

= Zmieni ię on, zobaczysz! 

O, o, o! Daleko mu do tego! — 
rzucił z goryczą. 

Nie mówiła już nic, cień serdeczne- 
go bólu przyćmił tylko jej oczy i pierś 


o MlŻĘ 


niem. 

Stary słuchał ego turkota 
kół i chmurniał jeszcze bardziej, wre- 
szcie wyrzucił przez zęby: 

— Słyszysz? Na koniach mści się 
teraz. 

Dębiczowa pochyliła smutno głowę. 

— I w kogo on się wdał? 

— Zwyczajnie, dopust Boży — wy- 
trząsnął nerwowo tajkę i zamyślił się 
głęboko. i. 

Tomek? w kogo się wdał? Juści 
nie w niego. Nie był przecież jego ani 
jego dobrej, kochanej kobiety, choć 
kochany był przez obojga jak swój 
własny, To sierota po zmarłej siostrze 
Dębicza, przygarnięty niemowlęciem 
i otoczony całą miłością obojga serc, 
którym zdawało się, że Bóg odmówił 
im potomstwa własnego. Kochali gó 
ogromnie i chociaż w pięć lat potem 
Bóg dał im własnego syna, kochali 
niemniej, bo widzieli w nim przyczy- 
nę łaski Bożej. 

Ale chłopak był zawsze dziki, upar- 
ty i na takiego wyrósł. 

Krępy, silny i szeroki w barach, 
miał na grubym karku krótko obsa- 
dzoną głowę, pochyloną nieco ku 
przodowi. Czoło niskie, włos ciemny, 
szczeciniasty, przystrzyżony „na jeża”. 
Spod grubo zarysowanych czarnych 
brwi, zrastających się prawie nad no- 
sem, patrzyły oczy ponure, osadzone 
głęboko i z wyrazem jakiejś zaczajo- 
nej złości. Wargi mięsiste i zacięte w 
grymas lekceważąco-szyderczy, Szczę= 
ki silnie rozwinięte z wydatnym pod- 
bródkiem i nos o szerokich chrapach. 
Była to twarz nie tyle brzydka, co 
znamionująca upór i dzikość instynk- 
tów, cała zaś postać robiła wrażenie 
gotowego do skoku, w chytrze podpa- 
trzońym momencie. 


Postawą, charakterem przypominał 
trochę ojca, który był czasem taki, ot, 
gdy dobrze pociągnął ż butelki... A lu- 
it.. Czyby gorzałką? Pod „dobrą da- 

poszódł łowić ryby na huczne 

chrzciny pierworodnego i zginął w 
przeręblu, a chora Basia już nie po- 
wstała z łóżka.. Umierała spokojna, 
że mały idzie w „dobre ręce", a òt.: 
chłop na schwał, ale dusza? 

Głowa mu niżej jeszcze opadła od 
tych posępnych myśli. 

Troska o Tomku, jak zły robak 
wgryzała mu się w serce coraz młębiej 
i odhbierała radość życia. 

Nagle drgnął... 


Ciąg dalszy nastapi) 
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74) 
GOLD I SILVER 


Na granicy państwa Ańnnam stał 
oddział wojska syjamskiego, którym 
dowodził porucznik Gold. 

Małego wzrostu, o ciemnożółtej ce- 
rze i wiecznie wesołych czarnych ocz- 
kach, porucznik Gold zdawał się bar- 
dzo zadowolonym z życia, 

W rzeczy samej, dlaczegóż by miał 
być smutny? 

Dowodzi oddziałem, złożonym z 
sześćdziesięciu żołnierzy z pomocą la- 
ski trzcinowej, przed którą wszyscy 
schylali się z szacunkiem. Obowiązki 
jego polegały na tym, aby nic nie ro- 
bić, a we wszystkim wyręczać się pod- 
władnymi. 

Wreszcie ukochana jego małżonka, 
słodka Silver, dzieliła z nim niewygo- 
dy życia obozowego, upiększając mu 
życie, co łatwo jej przychodziło, gdyż 
sama posiadała piękność wyjątkową i 
niezwykłą w Syjamie. 

Silver była wysokiego wzrostu: 


blisko o pół łokcia wyższą od przecięt= 
nej Syjamki, 

Co prawda sprawiedliwa natura 
obdarzywszy ją wysokością tyleż samo 
ujęła jej w szerokości. oteż Silver 
była przeraźliwie chudą í kościstą, wy- 
dawała się przez to bardzo mizerną. 

Ale według przekonania swego mę- 
ża posiadała wszelkie doskonałości 
ludzkie, a w dodatku ojciec jej, boga- 
ty kupiec z Chantabun, zobowiązał się 
przed ślubem córki wypłacić zięciowi 
znaczną sttmę aż do chwili, gdy Māt- 
psili przestanie uważać się za szczę- 
liwa 

W tej chwili Gold i Silver, rozcią- 
gnięci na matach w szałasie ze słómy 
ryżowej, zamieniali z sobą w długich 
odstępach czasu urywane zdania, 

W oddali widać było pagórki Ang- 
koru, otoczone świętymi gajami. 

Silver ziewnęła i w tej chwili Gold, 
jakby chcąc zaznaczyć wzruszającą 
zgodność ich dusz, zrobił to samo. 

Spojrzeli na siebie na pół otwar- 
tymi oczami. 

łaźni — 


— Ależ gorąco jak w 


westchnęła młoda kobieta. 


— W łaźni... Tak, słodkie serce, 
dobrześ powiedziała — potwierdził 
porucznik 


nie uważasz, że pó prostu nie 
mania? 

— ak, najzupełniej nie do wy- 
trzymania. 

I umilkli oboje, przekonani 6 nie- 


rz 
t 


zaprzeczonej słuszności przekonań. 
Zmęczeni tak długą rozmową oódpo- 
czywają. 


Powoli zamykają się im powieki. 
1 byliby niewątpliwie zasnęli, gdyby 
Budda, rozdawca znoju i odpoczynku, 
nie rozporządził inaczej. 

Do szałasu wpadł zdyszany żoł- 
nierz. 

— Poruczniku! Poruczniku! 

— Co Się stało? — zapytał Gold, na 
pół podnosząc się z posłania. 

Silver była energiczniejsza. 

— A to bałwan! — zawołała z gnie- 
wem. — Mącić nam spokój, przerywać 
odpoczynek! Mam nadzieję, Gold, że 
skażesz go na cztery dni kozy, aby go 
nauczyć dobrych obyczajów, 

Porucznik kiwnął z uszanowaniem 
głową i zwracając się do żołnierza, 
rzekł: 

— Słyszysz przyjaciel, masz czte- 
ry dni kozy. A teraz — dódał z nad- 
zwyczajną słodyczą — powiedz mi, co 
cię tu sprowadza? 

Widocznie żołnierze Golda przy- 
zwyczajeni byli do tegó ródzaju po- 


stępowania zwierzchnika, gdyż przy- 


były nie okazał najmniejszego zdzi- 
wienia i najspokojniejszym tonem öd- 
powiedział: 

— Depesza królewska z Bangkok. 

— Królewska! — wykrzyknęli jed- 
nocześnie oboje małżonkowie, wyrwa» 
ni raptownie z dotychczasowej omdla- 
łości. I razem zeskoczyli z posłania. 

— Pokaż depeszę! jęknął po- 
rucznik, usiłując utrzymać się na no- 
gach. 

— Proszę. 

Oficer schwycił gorączkowo poda- 
ny papier. 

Lecz słodka Silver odebrała mu go, 
strojąc wdzięczną minkę. 

— Daj Goldzie! Ja przeczytam. 
Mam więcej zimnej krwi od ciobie 
i łatwiej zniosę treść królewskiej de- 
peszy. 

Zacna niewiasta głosem powolnym, 
a dobitnym czyta depeszę: 

„Bezczelni bandyci wtargnęli do 
pałacu jego królewskiej mości. Skra- 
dli samochód Wilma Odorpa, ulubicń- 
ca bogów dobroczynnych, ponieważ 
jest ukochanym doradcą potężnego 
pana krainy Thaj (Sjamu)“, 

— Skra samochód? — wybełko- 
tał porucznik przerażony. 

— Tak drogie serce, tak przeczy- 
tałam. 

— I do tego z pałącu? 

— Wyraźnie tak mówi depesza, 

— A jakże mogli wyjść z pałacu, 
nie przytrzymani przęz straż? 


(Ciąg dalszy mastąpi) 


Wobec tego, że słońce wkracza obeonie 
w okres obfitujący w plamy w „atmosfe- 
rze slonecznej“, i wobec tego, że zjawiskom 
tym przypisuje się poniekąd tegoroczny, 
dość niezwykły klimat, nie od rzeczy bę- 
dzie przypomnićć sobi 
nauka tłumaczy sobie 
słońcu. 

Ciemne obszary między jasnymi obło- 
kami granulaćyjnymi powierzchni słońca, 
zmieniające wciąż swoją wielkość, należą 


owe plamy na 


do najbardziej tajemniczych zjawisk na 
słońcu. Obserwowana przez dłuższy czas 
plama na słońcu przybiera rozmaite 
kształty, rozpada się, to znów skupia 


ie zanika zupełnie, Takie plamy 
a się nieraz w niewielu godzinach 
i trwają krótko. Niektóre z nich widoczne 
są kilka dni lub kilka tygodni, w rzad- 
kich wypadkach kilka miesięcy. Często 
powstają i znikają plamy słoneczne wiel- 
kości obsząru Europy w ciągu jednej go- 
dziny. Plamy o rozmiarach kilkakrotnie 
w. h od kuli ziemskiej powstawały 
nieraz już w kilku godzinach. Są one do- 
strzegalne gołym okiem przez szkło zady- 
mione. Plamy słoneczne o rozmiarach Pol- 
ski widoczne są nawet przez dość silny te- 
leskop tylko jako drobne, ciemne punkci- 
ki. Takimi punkcikami słońce jest nieraz 
formalnie zasiane. 

Czym są plamy słoneczne — czy próż- 
niami w oponie świetlnej słońca, przez 
które spogląda się do głębszych, ciemniej- 
szych warstw, czy jamami na kształt kra- 
teru w fosforze słońca, lub też rozdymne 
olbrzymie pola szlaki — tego wiedza nie 
zdołała bezsprzecznie stwierdzić. Możemy 
tylko przypuszczać, że plamy te są miej- 


Ryba — lekarzem 


Pewien podróżnik angielski, powró- 
ciwszy do Londynu po 5-letnim pobycie na 
małej wysepce Oceanu Wielkiego, wydał 
ciekawą książkę, poświęconą życiu mie- 
szkańców tej wyspy. Jego pojawienie się 
oczytali tubylcy jako przyjście Mesjasza 
i jako takiego otoczono czcią boską. Umie- 
szczony został w Świątyni, której główny 
ołtarz stanowiło duże jakby akwariu: 
jedną tylko boginią — rybą. oPd ścia: 
mi stało pełno małych baseników z ryb: 
mi. Niebawem przekonał się, że nie były 
one tylko czczone, ale spełniały dużo waż- 
niejszą rolę. Ze względu na bardzo nie- 
zdrowy klimat wyspy wśród mieszkańców 
szerzyły się epidemie chorób. Chorych 
zyyożono do świątyni i poddawano kura- 
cji, która polegała na zachowaniu bez- 
względnej diety, ograniczającej się do spo- 
żywania świętych ryb. Lekarze napycha- 
li nieszczęśników takimi ilościami ryb, że 
w normalnych warunkach w ogóle nie 
można sobie tego wyobrazić.  Opornych 
wiązano i siłą wtłaczano lekarstwo rybne. 
W miarę powracania do zdrowia zwięk- 
szano porcje, Po kilku tygodniach takiej 
kuracji chory powracał do zdrowia, eo 
dowodzi, że mięso ryb zawiera pewne wła- 
sności leczniczi 


e, w jaki sposób- 


głowią się uczeni od lat 300 


seami gigantycznych cyklonów, wirów ma- 
gnetycznych o rozmiarach wielokrotnie 
przewyższających obwód niemi.  Aczkol- 
wiek plamy słoneczne, w szczególności zaś 
ich jądra, na pierwszy rzut oka wydają 
się ciemnymi, nie są one przecież zupełnie 
czarnymi, lecz jedynie mniej jasno świe- 
cącymi miejscami powierzchni słońca. 
W rzeczywistości są ich najciemniejszi 


miejsca w każdym razie jescze 500-krof- 
nie jaśniejsze od najjaśniejszego punktu 
tarczy księżycowej. Częstokroć wykazują 
ome zabarwienie koloru czerwonego lub 
rdzawego. Zdawać by się mogło, że tem 
odcień koloru pochodzi częściowo od wiel- 
kich, nad plamami zawisłych mas wodoru, 
którego kolor jest czerwony. 

Mimo iż już więcej niż 300 lat minęło 


DZIEŃ FLOTY NAPOWIĘTRZNEJ W ANGLII 
Anglia zbroi się — jak wiadomo — w broń napowietrzną tak, by i pod tym 


względem nie ustępować nikomu, 
w dniu Floty Napowietrznej pozwolono tłumom oglądać zakłady przemysłu lot- 
niczego w Cardington. Na obrazku mamy ciekawy widok nienapełnionych ba- 


lonów, 


a zwłaszcza 


Niemcom. 'Dla propagandy 


przeznaczonych do ubezpieczenia Londynu przed napadem lotniczym. 


Tajemnicze zjawiska Plamy o rozmiarach Polski Wiaan Jako punkciki — Zagadka, nad której rozwiązaniem 


T 


od chwili odkrycia plam słonecznych nie 
zdołano dotąd rozwiązać zagadki ich 12% 
letniej periodyczności oraz ich własności 
fizykalnych. Żadna x teorii, które dotąd 
ustanowiono, nie może być bezwzględnie 
udowodniona. Niektórzy badacze sądzą, że 
słońce posiada twarde jądro, które szybe 
ciej wiruje niż otaczająca je opona gazowa, 
Rotujące jądro wytwarzałoby w ten spo 
sób centralny ruch wirujący, od którego 
odpryskiwałyby mniejsze wiry, docierające 
aż do powierzchni opony słonecznej, pos 
wodując wrażenie plam. Teoria ta jednak= 
że bynajmniej nie tłumaczy periodyczno- 
ści zjawiska, muszą tu zatem wchodzić 
w grę jeszcze inne siły, powodujące pe- 
riodyczne pojawianie się plam słonecze 
nych. Myśli się przy tym o sile przycią< 
gania olbrzyma planety Jupitera, okTĄŻA- 
jącego słońce w okresach 12-letnich i wy- 
wołującego na jej powierzchni potężne fa- 
lowania, których obłoki pary kruszcowej 
wywołują u nas wrażenie plam słonecz= 
nych. 

Także fakt, że plamy słoneczne poja- 
wiają się tylko w pewnych strefach, na 
północ i na południe od równika słonecz. 
nego, komplikuje jeszcze rozwiązanie tej 
zagadki. 


— A, 


Wyścigi Oxford-Cambridge 
a... wojna 


Niezwykle charakterystycznym przejąe 
wem umysłowości i zainteresowań mło- 
dzieży angielskiej jest pewna ulotka, któ. 
rej pojedyńcze egzemplarze przesłane z0- 
stały również i do Warszawy. 

Tekst ulotki zaczyna się od następują: 
cych... rewel „Od 1915 do 1920 roku 
nie było wy: WÓZ wioślarskich, Wielu 
z pośród najlepszych wioślarzy, jacy, kite 
dykolwiek startowali na Tamizie, zostało 
zabitych w czasie od 1914 do 1918 r. Je- 
szcze więcej było ciężko poranionych.» 
Przez 108 lat odbywały się wyścigi Oxford. 
Cambridge na Tamizie. Wielka wojna, 
wzywając kwiat młodzieży angielskiej do 
okopów, spowodowała przerwę w zawo 
dach na 5 lat.. Czy chcemy tego znowu?” 
Z kolei następują czysto już politycznej 
natury argumenty w sprawie Austrii, Cze 
chosłowacji, Hiszpanii itd. Z humorem 
prawda? 


żółw liczący 500 lat życia 


Rybacy kubańscy złowili niedawna 
żółwia, który niewątpliwie należał do 


największych okazów żółwi. Miał om 
długość 4 m i ważył około 20 cent 
narów. Naturalnie, jak normalnie to by- 


wa przy okazach tak wielkich rozmiarów 
mięso jego było niejadalne. Natomist 
pancerz stanowi niezwykły okaz muzul 
ny. Ponieważ wiek żółwi oblicza się 
dług wielkości pancerza, schwytany #í 
liczył 500 lat. Gdy pierwsze okręty Ke 
lumba dobijały do brzegów Ameryki, 0 
żółw, jako „dorosły“ już pływał na we 
dach oceanu. 


Mały Staś na sukni 
Zrobił dużą plamę! — 
Lecz, choć chce przebłagać 
1 przeprosić mamę — 


Mama, iż w okropnym 

Wręcz humorku była, 

Synalkowi plamy 

Tej nie przebaczyła! — 
Przeciwnie — zgniewana 

Na brudnego Stasia, 

Zawołała Ciocię 

TI wuja lgnasia, 

Stryjnę i 'ujenikę, 

Dziadunia i babcię — 

Wołając w rozpaczy: 

— Radźcie nad nim — radźcie! — 
Dziadzio, t: 

Zagaił zebranie, 


Jako cel podając 

Stasia wychowanie! — 
Więc radzono rącze 

Bitych godzin parę 

Jak x brzydkich wad ebmyć 

Chłopaka niezdarę, 

Jak zmienić charakter 


Tu wpisano w księgi, 
Pobrano opłatę — 
Najpierw jedną, po tym 
Zaraz drugą ratę, 
Przejrzano metryki, 
Stosik dokumentów, 

Po tym mu kazano 
Kupić atramentu, 


Wreszcie Pan Profesor 
W katedrę zapukał 

1 tak się zaczęła 
Stasiowa nauka! — 

Najpierw więc o S. O. B. l-e, 
Znaczy — jako takim, 
Po tym o znaczeniu 
K.L.A.K.I. — B.R.A,K.I. 
Następnego ranka 
Ż.1.D. — G.A.D. — W.O.R. i N.O.R.A. 
Po tym imieniny 
Pana Profesora, 

Po tym dwa dni wołne, 

Po tym „Tydzień Mleka”, 

Po tym „Dzień Chrabąszcza” — 

1 „Tydzień Człowieka” 
Dalej „Tydzień Ciszy”, 
(Wolne) — „Tydzień Lasw”, 


„Dzień Wełny”, znów wolne, 
„Tydzień bex Hałasu" = 
„Miesiąc Świadomości”, 
„Tydzień Zapoznawczy” — 
„Godzina Czystości”, 
„Kwadrans Wychowawczy”, 
Słowem: Dni, Godsiny, 
Tygodnie, Miesiące 


F.R.A.K.1, 


Staś „bral” zagadnienia 
Najbardziej „palące“! 

Lecz, gdy nadszedł wreszcić 
„Dzień srogiej matury, 
Staś przez parę godzin 
Gadał same bzdury! — 
Ściął się! — PrzepadU — Nie zdal! — 
Więc placze przed mamą, 
Z wielką na honorze 
I na duszy... plamą! — 

Chce mamę przepraszać, 
Lecz ta jak nie fukniel — 
— Lepiej, żebyś już miał 
Tę plamę na sukni! — 

I eo teraz zrobisz? 
Będziesz mi tu lazit? — 
Wynoś mi się z Oczu, 
Twój widok mnie razi? 

1 Staś poszedł x domu, 
Stanął, gdzie rozdroże, 
Myśli, myśli, myśli — 
Zrozumieć nie może: 


Dlaczego też pośród 
„Dni“ różnej natury 
Zepomniano, że wszak 
Przyjdzie „Dzień Matury“! — STANS% 


